
Szefowie dyplomacji | 
CSRS i Portugalii 
przybędą do Polski

Na zaproszenie członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, mi 
nistra spraw zagranicznych 
PRL Stefana Olszowskiego 10 
bm. przybędzie do Polski na 
robocze spotkanie członek KC 
KPCz. minister spraw zagra­
nicznych CSRS Bohuslav 
Chnioupek.

Na zaproszenie 
spraw zagranicznych 

ministra 
PRL zło

ży wizytę oficjalną w Polsce, 
od 13 do 16 marca 1976 r,. mi­
nister spraw zagranicznych 
Portugalii Ernesto Melo Antu 
nes. (PAP)

Przed kongresem młodzieży

Obrady RW FSZMP 
w Warszawie i Kielcach

Wczoraj w Warszawie i Kieł 
cach odbyły się plenarne po­
siedzenia rad wojewódzkich 
FSZMP. na których podsumo­
wano dotychczasowy dorobek 
w dziedzinie pracy ideowo-wy 
chowawczej i społeczno-pro- 
dukcyjnej oraz określono zada 
ni a na przyszłość. (PAP)

Demonstracja w Tokio

W Tokio odbyła się wczoraj demonstracja, której uczestnicy 
udaii się przed gmach parlamentu, żądając wyjaśnienia afery 
łapówkowej amerykańskiej firmy Lockheed, w której to aferze za­

mieszani są niektórzy japońscy politycy.
Fot. — CAF

Dzień Kobiet
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Spotkania, koncerty 
wieczornice

W świątecznym nastroju upłynął Międzynarodowy Dzień 
Kobiet. Podobnie jak w całym kraju, także w województwach 
kaliskim, konińskim, leszczyrs ;im, pilskim, poznańskim skła­
dano kobietom życzenia oraz wyrażano uznanie za pełnienie 
obowiązków rodzinnych i zawodowych. Z kobietami spotkali 
się przedstawiciele władz politycznych i administracyjnych.
Uroczystości z okazji Między 

narodowego Dnit Kobiet mia­
ły w województwie kaliskim 
kameralny charakter. Odbvły 
się spotkania w zakładach pra 
cy, osiedlach mieszkaniowych, 
na wsiach. Gospodarzami tych 
spotkań były terenowe orga­
nizacje partyjne, koła Ligi Ko­
biet. koła Gospodyń Wiejskich, 
samorządy mieszkańców. W 
imieniu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR wręczono kobie­
tom blisko 1000 listów z po­
dziękowaniami za sumienne 
wypełnianie obowiązków.

W „Runotexie” oddano do 
dyspozycji zatrudnionych ko­
biet, a stanowią one 60 pro­
cent załogi, salon fryzjersko- 
kosmetyczny. Pracownice „Ru- 
notexu” za wszvstkie usługi bę 
dą płaciły tylko połowę ich 
wartości, ćbgt

W Koninie kulminacyjnymi 
momentami wczorajszego dnia 
były dwa spotkania kobiet: z 
I sekretarzem KW PZPR w 
Koninie — Tadeuszem Grab­
skim i wojewoda konińskim — 
Henrykiem Kaźmierczakiem. 
Przed południem spotkali się 
oni z gronem działaczek i re­
prezentantek wszystkich śro- 
d*wisk społeczno-zawodowych 
W czasie uroczystości znana 
>u?ałaczka Ligi Kobiet Helena 
UNczyńska od“•n z-stała

Uroczystość w Katowicach

E. Gierek Zasłużonym
Górnikiem Polski Ludowej

Wczoraj, upłynęło 50 lat od chwili, kiedy Edward Gierek, 
jako 13-letni chłopiec, po raz pierwszy zjechał w podziemia 

kopalni, podejmując pracę w zawodzie górniczym. Z tej 
okazji w Sali Kolumnowej Wojewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych w Katowicach odbyła się uroczystość nadania 
I sekretarzowi KC PZPR honorowego tytułu „Zasłużonego 
Górnika Polski Ludowej”. Tytuł ten przyznała Rada Pań- 
stwa Edwardowi Gierkowi za jego wybitny udział w wal­
kach klasowych na terenie Polski, Francji i Belgii oraz do­
niosły wkład w rozwój naszego krajowego górnictwa.

Najbardziej zasłużeni, przo­
dujący przedstawiciele prze­
mysłu węglowego, którzy wy­
pełnili salę WRZZ powitali

Orędzie H. Bumediena

Algieria popiera
decyzję Mozambiku

Prezydent Algierii — Huari 
Bumedien wystosował do pre 
zydenta Mozambiku, Samory 
Machela, orędzie, w którym 
w pełni solidaryzuje się z de 
cyzją zamknięcia granicy po­
między Ludową Republiką 
Mozambiku a Rodezją.

W Wielkiej Brytanii

Rekrutacja najemników 
do Rodezji

W Wielkiej Brytanii odby­
wa się obecnie rekrutacja na­
jemników, którzy mają być 
przerzuceni do Rodezji, aby 
pomóc reżimowi lana Smitha. 
Rekrutacją zajmuje się nieja­
ki Aspin, który kilka tygodni 
temu prowadził werbunek na 
jemników do Angoli.

PAP

Edwarda Gierka gorącą cra- 
cją.

I sekretarz KC PZPR, któ­
remu towarzyszyli: małżonka — 
Stanisława oraz gospodarze 
województwa ze Zdzisławem 
Grudniem, przybył na uroczy­
stość w galowym mundurze 
górnika. Na rękawie bluzy zło 
te dystynkcje inżyniera górni­
czego I stopnia.

Uroczystość, w której udział 
wzięły również delegacje gór­
ników radzieckich, czechosło­
wackich, NRD i Francji — 
otworzył Bernard Bugdoł — 
jeden z najbardziej zasłużo­
nych ludzi polskiego przemy­
słu węglowego, przodownik ru 
chu współzawodnictwa pracy 
w górnictwie. W swym wy­
stąpieniu przypomniał zasłu­
gi Edwarda Gierka dla polskie 
go górnictwa oraz złożył przy­
rzeczenie że brać górnicza nig 
dy nie zawiedzie partii.

Sięgające trzech pokoleń gór 
nicze tradycje rodziny Edwar­
da Gierka przypomniał prze­
wodniczący ZG Związku Za­
wodowego Górników — Jan 
Leś. Życiorys E. Gierka może 
być wzorcem edukacji społecz 
no-politycznej dla młodych Po 
laków — stwierdził on, pod­
kreślając stałe, codzienne kon­
takty I sekretarza KC PZPR z 
wszystkimi ludźmi pracy ca­
łego kraju.

Nastąpił podniosły moment. 
Poprzedzany przez przedsta­
wicieli resortu i braci górni­
czej I sekretarz KC PZPR 
wchodzi na podium, gdzie 
oczekują członkowie tzw. gór­
niczej strzechy, gremium zło­
żonego z najbardziej zasłużo­
nych ludzi węgla, przedsta­
wicieli wyższego i średniego 
dozoru górniczego. W jej imie­
niu symboliczny medal „zasłu 
żonego górnika” wraz z aktem 
nadania tego tytułu wręczył 
Edwardowi Gierkowi zasłużo­
ny ratownik górniczy — Ro­
man Wilk z kopalni „Generał 
Zawadzki” w Dąbrowie Górni 
czej. „Jeśli mówimy, że klasa 
robotnicza kieruje losami na­
rodu, to wy, I sekretarzu Ko­
mitetu Centralnego naszej par 
tii, jesteście najlepszym tego

Jutro zbiorze się ponownie 
ekipo kierownicza CDU/CSU

W Stuttgarcie odbyło się, wczoraj posiedzenie Prezydium 
Unii Chrześcijańsko-Demokratycznej (CDU), które omawiało 
sprawę porozumień PRL — RFN podpisanych 9 październi­
ka ub. roku w Warszawie.

Prezydium CDU — jak in­
formuje agencja DPA — ogra 
niczyło się jedynie do powtó­
rzenia warunków sformułowa 
nych przez „ekipę kierowni­
czą” obu partii opozycji, CDU 
i CSU 17 lutego br., od któ­
rych chadecja uzależnia zgo^ 
dę w Bundesracie na te poro­
zumienia. Wbrew przewidy­
waniom. nie uczestniczyli w 
obradach premierzy Dolnej 
Saksonii, Ernst Albrecht i 
Saary, Franz Josef Roeder.

Zgodnie z informacjami 
DPA, w środę zebrać się ma 
ponownie „ekipa kierownicza” 
CDU CSU (grupa czołowych 
polityków CDU i bawarskiej 
CSU, która pokierować ma 
kampanią partii opozycyj­
nych przed wyborami do Bun 
destagu). Omówi ona raz jesz 
cze porozumienia PRL — RFN. 
W obradach uczestniczyć będą 
premierzy krajów, w których 
rządy sprawują partie Unii. 
Tego samego dnia, w Komisji

Rozmowy A. Jamaniego w USA
W Panama City na Florydzie 

toczą sie od niedzieli poufne roz 
mowy miedzy ministrem do spraw 
ropy naftowej Arabii Saudyjskiej 
A. Jamanim a przedstawicielami 

4 amerykańskich firm, wchodzą­
cych w skład saudyjsko-amery- 
kańskiej spółki naftowej ..Aram 
co”. Jak sie przypuszcza rozmo­
wy te dotyczą uzgodnienia osta­
tecznych warunków przejęcia 
przez rząd saudyjski reszty mie­
nia amerykańskich firm nafto­
wych: „Exxon Corporation”,
„Texaco”. „Mobil Oil” i „Stan­
dard Oil Company of California”, 
które maja 4<ł procent udziału w 
eksnloatacii złóż ropy naftowej 
na terytorium Arabii Saudyjskiej.

Szwajcaria a rozbrojenie
Szwajcaria ratyfikowała 2 mię­

dzynarodowe układy rozbrojenio­
we: układ z 1971 roku zakazujący 
umieszczania na dnie morza ła­
dunków masowego zniszczenia i 
konwencje z 1972 r. dotycząca za­
kazu broni biologicznej i chemicz 
nej. Parlament zaaprobował oba 
porozumienia w czerwcu 1973. 
Rząd szwajcarski zakomunikował, 
ż? w najbliższym czasie dokumen­

przykładem” — powiedział 
R. Wilk. Dyplom honorowy 
przekazał Edwardowi Gierko- 
wi minister górnictwa i ener­
getyki — Jan Kulpiński.

Sala rozbrzmiewała hymnem 
górników: „Niech żyje nam gór 
niczy stan”.

Ze wzruszeniem E. Gierek 
podziękował za pamięć o swym 
jubileuszu.

Dziękując w serdecznych 
słowach za nadanie mu 
tytułu „Zasłużonego Górni­
ka Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej” Edward Gierek 
stwierdził, że wyróżnienie to 
sprawia mu radość i wielką o- 
sobistą satysfakcję. Przyjmuję 
je — powiedział — z głęboka 
wdzięcznością, jako wyraz wa 
szej wobec mnie serdeczności, 
a przede wszystkim jako zobo­
wiązanie bym temu, co tu po­
wiedzieliście, starał się podo­
łać.

Obszerny fragment swego 
wystąpienia I sekretarz KC 
PZPR poświęcił wielkiemu zna 
czeniu pracy w życiu narodów, 
w tym pracy w górniczym za­
wodzie. Górnictwo — podkre­
ślił — miało wielkie znaczenie 
dla postępu ludzkiej cywiliza­
cji. Na ziemi naszej górnictwo
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Po pobycie w Jugosławii
F. Castro w Sofii

Na zaproszenie I sekretarza 
KC BPK, przewodniczącego 
Rady , Państwa LRB, Todora 
Żiwkowa przybył wczoraj z 
przyjacielską wizytą do Sofii 
I sekretarz KC Komunistycz­
nej Partii Kuby, premier re­
wolucyjnego rządu republiki 
Kuby Fidel Castro.

☆
Od 6 do 8 marca br. F. Ca 

stro przebywał w Jugosławii 
na zaproszenie przewodniczą­
cego ZKJ, prezydenta SFRJ, 
Josipa Br oz Tito.

W opublikowanym na zakoń 
czenle wizyty komunikacie 
stwierdza się m. in., że F. Ca 
stro i J. Broz Tito omówili 
aktualne problemy międzyna 
rodowe oraz stosunki dwu­
stronne.

Stwierdzono, że stosunki ju 
gesłowiańsko-kubańskie rozwi 
jają się pomyślnie zarówno na 
płaszczyźnie państwowej, jak 
i partyjnej. Omówiono i ustało 
no kroki zmierzające do ich 
rozszerzenia i umocnienia.

PAP

ty ratyfikacyjne będą złożone w 
Moskwie, Waszyngtonie i Londy­
nie.

Manewry na Morzu Egejskim
Sztab generalny tureckich sił 

zbrojnych poinformował w nie­

dziele, że 11 bm. odbędą sie na 
Morzu Egejskim manewry wojsko 
we z udziałem jednostek marynar 
ki wojennej Turcji i Francji.

Arafat w Arabii Saudyjskiej
Jak zakomunikowało radio Ri- 

jad, w niedziele, spotkali sie król 
Arabii Saudyjskiej Chalid i prze 
wodniczący Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwolenia Pa 
lestyny, J. Arafat. Arafat okre­
ślił swe rozmowy z monarcha sau 
dyjskim jako poż.yteczne. Obaj 
przywódcy poruszyli najważniej­

W interesie pełnej normalizacji

Minister S. Olszowski 
o stosunkach PRL - RFN

W związku z aktualnym stanem stosunków PRL — 
RFN i związaną z tym dyskusją w RFN wokół ratyfikacji 
porozumień z Helsinek podpisanych w Warszawie 9 paź­
dziernika 1975 r. Polska Agencja Prasowa zwróciła sie do 
ministra spraw zagranicznych PRL Stefana Olszowskiego 
z prośba o wypowiedź na te tematy.
Min. Olszowski stwierdź:! 

m. in., że rząd PRL zmierza 
od samego początku do pełnej 
realizacji układu z 7 grudnia 
1970 r. o podstawach norma­
lizacji stosunków miedzy PRL 
a RFN. W okresie od zawar 
cia układu, osiągnięty został 
istotny postęp w rozwoju wza 
jemnych stosunków'.

W rezultacie doniosłego 
spotkania na najwyższym 
szczeblu I sekretarza KC PZPR 
E. Gierka, premiera P. Jaro­
szewicza i ministra spraw za 
granicznych S. Olszowskiego 
z kanclerzem federalnym H. 
Schmidtem i ministrem spraw 
zagranicznych H. D. Gensche­
rem udało się osiągnąć poro 
zumienie, które usuwając ood 
stawowe przeszkody wynika­
jące z obciążeń przeszłości 
otwiera drogę do pełnej nor­
malizacji stosunków między 
naszymi krajami i narodami 
w interesie ich pokojowego

sze aktualne sprawy polityczne. 
Wydarzenia w Libanie uznano za 
posunięcie skierowane przeciwko 
ludowi palestyńskiemu i libań­
skiemu oraz narodom arabskim. 
Arafat wyraził głęboką wdzięcz­
ność za pomoc Arabii Saudyjskiej, 
udzielona OWP.

Amnestia w Etiopii
Agencja Reutera podaje. że węzo 

raj, w ramach powszechnej amne 
stii władze etiopskie zwolniły z 
więzień 97 osób, w tym byłego 
przewodniczącego obecnie nielegal 
nej Konfederacji Związków Za­
wodowych Etiopii, A. B. Solomo- 
na.

Eksplozje bombowe
Jedną osoba poniosła śmierć a 

17 zostało rannych w wyniku eks 
plozji bomby w miejscowości 
Castleblaney w Republice Irlandz 
kiej w niedziele wieczorem. Bom 
ba była umieszczona w samocho­
dzie zaparkowanym przed wejś­
ciem do baru uczęszczanego głów 
nie przez katolików. Również w 
niedziele eksplodowała bomba na 
stacji obsługi Samochodów poło­
żone i na 60 km na nółnoc od Lon 
dynu. Ofiar w ludziach nie było. 

współżycia i obustronnie ko­
rzystnej współpracy oraz wno 
szenia wspólnego wkładu w 
umacnianie pokoju, bezoieczeń 
stwa i współpracy w Europie.

Wychodząc z założenia, że 
osiągnięte w Helsinkach i pod 
p:sane w Warszawie porozu­
mienia dotyczą kompleksu 
istotnych problemów istnieją­
cych w stosunkach dwustron 
nych. Stronia polska stoi na 
stanowisku konieczności rów 
nież ich kompleksowej reali­
zacji, stosownie do terminów 
przewidzianych w tych poro­
zumieniach. W interesie wno­
szenia obopólnego wkładu na 
rzecz normalizacji — Rada 
Państwa PRL ratyfikuje umo 
wę rentową i aprobuje zapis 
protokolarny rówmolegle z za­
kończeniem procedury ratyfi­
kacyjnej w RFN.

Strona polska pragnie wie-
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Spraw Zagranicznych Bun­
desratu (izba krajów RFN) 
premierzy ci przedyskutują z 
przedstawicielami rządu feJfi 
ralnego problem stosunków 
Polska — RFN. (PAP)

Wypowiedzi polityków 
zachodnioniemieckich
Kilku polityków RFN wy­

powiedziało się pod koniec 
ubiegłego tygodnia na temat 
podpisanych 9 października 
ub. r. w Warszawie porozu­
mień Polska — RFN, w związ 
ku z oczekiwaną 12 marca de 
batą ratyfikacyjną w Bundes­
racie (izba krajów RFN).

Minister spraw zagranicz­
nych RFN Hans-Dietrich 
Genscher w kilku wywiadach 
prasowych apelował do kra­
jów RFN, których rządy są 'e 
prezentowane w Bundesracie, 
aby nie dopuściły do fiaska 
ratyfikacji umowy PRL — 
RFN o zaopatrzeniu emerytal 
nym i wypadkowym, a tym 
samym do fiaska wszystkich 
porozumień. Minister Gen­
scher stwierdził z zadowole­
niem. że opozycja chrześcijań­
sko demokratyczna (CDU/CSU) 
zaniechała żądań, by rząd RFN 
podjął „nowe rokowania z 
Polską”. Takie rokowania me 
mogły wchodzić w rachubę.

Na wiecu przedwyborczym 
w Stuttgarcie przewodniczący 
zachodnioniemieckiej Part': 
Socjaldemokratycznej (SPD) 
Willy Brandt powiedział 
m. in., że normalizacja stosun­
ków z Polską ma szczególną 
rangę w polityce zagranicznej 
RFN. Nie powinna ona zakoń 
czyć się fiaskiem tylko dlate­
go, że część opozycji bońskiej 
nie rozumie wymogów czasu.

Kanclerz Schmidt opowie­
dział się za dobrymi stosun­
kami z sąsiadami RFN. Stwier 
dził on także, że żaden kraj 
europejski nie musi bardziej 
troszczyć się o pokój niż Re­
publika Federalna Niemiec.

PAP
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WYSTAWA DZIEL 
WSPÓŁCZESNYCH

W Muzeum Narodowym w war­
szawie otwarto wczoraj wystawę 
dzieł artystów współczesnych, ofia 
rowanyeh Polsce przez Mateusza 
Bronisława Grabowskiego z Lon­
dynu- Ekspozycja obejmuje 383 
obrazy, rysunki, prace graficzne, 
reetby i tkaniny, artystów głównie 
brytyjskich i polskich.

Przedstawiona w stolicy kolek- 
ęj* stanowi niejako plon 159 wy­
staw zorganizowanych w okresie 
16 łat działalności „Grabowski 
Galerry”, Galeria ta prezemowa- 
ła najnowsze tendencje zwłaszcza 
sztuki brytyjskiej. Urządzane tu 
ekspozycje torowały młodym lu­
dziom drogę do innych galerii i 
muzeów.

W listopadzie ubiegłego roku M. 
B. Grabowski ofiarował Muzeum 
Narodowemu w Warszawie 144 
praee artystów polskich, zaś mu­
zeum sztuki w Łodzi — 239 prac 
artystów głównie zagranicznych

Otwarta w stolicy wystawa 
„Dzieła artystów współczesnych’’, 
prezentowana wcześniej w Łodzi, 
przeniesiona zostanie również do 
innych muzeów polskich (PAP)

DOROBEK ARCHITEKTURY 
CZECHOSŁOWACKIEJ

W Pałaeu Kultury i Nauki etwar 
to wczoraj interesującą ekspwy- 
cję „25 lat architektonicznego pro­
jektowania w CSRS”. W dwóch śa 
łach — im. Dzierżyńskiego > Krucz 
kowskiego zgromadzono dziesiątki 
fotogramów, które ilustrują naj- 
eiekawsz* osiągnięcia .czechosło­
wackich architektów zrealizowane 
w okresie ostatnich 25 lat. Ekspo­
nowane są zarówno przykłady naj 
lepszych rozwiązań w budownic­
twie mieszkaniowym jak też obiek 
ty przemysłowe, gmachy użytecz­
ności publicznej, nauki, sportu itp.

Wystawa czynna jest do 25 mar­
ca br. (PAP)

Sprawa Sahary Zachodniej

Nasilenie wzajemnych oskarżeń
Algierii i Maroka

Po zerwaniu przez Maroko i Mauretanię stosunków dyplo­
matycznych z Algierią, agencje prasowe zwracają uwagę na 
nasilenie wzajemnych oskarżeń między obu stronami w spra­
wie przyszłości Sahary Zachodniej.

Prasa algierska zamieszcza 
obszerne artykuły, krytykują­
ce Maroko i Mauretanię, za­
rzucając tym krajom bezpraw 
ny podział terytorium Sahary 
Zachodniej między siebie. 
Wczorajszy „al-Mudżahid” w 
Artykule wstępnym pisze, że 
monarchia marokańska — a w

Wielki rabunek
w Berlinie Zachodnim

4 mężczyzn zrabowało wczo­
raj co najmniej 2 miliony ma­
rek w gotówce z największego 
w Berlinie Zachodnim domu 
towarowego. Rabunku dokonali 
oni wewnątrz budynku. (PAP)

„Koziołki" płacą
Na 983 Grę w dniu 7 marca br., 

w której odbyły się dwa loso­
wania wpłynęło 12?.996 zakładów 
wartości 362.718,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 74.461 
zakładów wartości 223.203,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 122.761.— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 46.505 
zakładów wartości 139.515.— zł. 
Fundusz nagród -wynosi 76.733.— 
zł.

W ■ losowaniu I stwierdzono: 
9 „czwórek” po 3.729,— zl. 25 „tró 
jek premiowanych” po 159,— zł, 
459 „trójek” po 50,— zł. 453 ..dwój 
ki premiowane” po 25.— zł. 5.0S2 
„d^-ójki” do. 5,— zł.

W losowaniu 11 stwierdzono: 
* „czwórek” po 4.185,— zł. 17 ..tró 
jek premiowanych” po 173,— zł, 
193 „trójki” po 73,— zł. 315 „dwó­
jek premiowanych” po 25,— zł, 
2.969 „dwójek” Do 5.— zł.

Kolejne podwójne Psowsnle 984 
Gry odbędzie śię w dniu 14 mar­
ca 1976 r. w Czarnkowie o godz. 
12.68. ‘

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami 
opady śniegu lub śniegu z desz­
czem. Temperatura od minus 9 do 
minus 4 stonni. Temperatura mak 
symałna od minus 2 do dIus 2 
stopni.
BBBBBBBBOBBBBBBB8B8B
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
mi we ■
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Uroczystość w Katowicach

E. Gierek Zasłużonym 
Górnikiem Polski Ludowej

Dokończenie ze str. 1 
uprawiane było od najdawniej 
szych czasów. Tę wielką naro­
dową rolę górnictwa rozwinę­
ła na nową skalę Polska Ludo 
wa, w której przemysł i za­
wód górniczy uzyskały wielką 
rangę, wnoszą doniosły wkład 
do budowy socjalistycznej Oj­
czyzny i do jej pozycji w świe 
cie. Dziś górniczy stan, to obok 
górników węgla, rudy żelaza 
i soli, również górnicy miedzi, 
siarki, ołowiu i cynku. Wydo-

Min. S. Olszowski
Dokończenie ze str. 1 

rzyć, że decydującym kryte­
rium podejścia sił politycz­
nych i społeczeństwa RFN do 
ratyfikacji i realizacji porożu 
mień z Helsinek będzie nad­
rzędny cel, jakim jest prze­
zwyciężenie historycznych ob 
ciążeń i ukształtowanie no- 
wrych stosunków miedzy na­
szymi państwami i narodami.

Ewentualne odrzucenie lub 
zablokowanie porozumień z 
Helsinek oznaczałoby zaprze­
paszczenie szans osiągnięcia 
historycznego zwrotu w proce 
cie normalizacji i rozwoju 
stosunków PRL — RFN oraz 
utratę — nie tylko w oczach 
polskiej ooinii publicznej — 
wiarygodności co do stanowi­
ska RFN w sprawie nojedna- 
nia z Polska. f°APj 

ślad za nią Mauretania — do 
konały nowego posunięcia an- 
tyalgierskiego, zwiększając na 
pięcie w tym rejonie. Dzien­
nik zaznacza, że w zwyczaju 
obecnych władz marokańskich 
jest niewłaściwe przedstawia­
nie stanowiska organizacji 
międzynarodowych w sprawie 
Sahary Zachodniej, z chwilą, 
kiedy jest ono niekorzystne 
dla Maroka i Mauretanii. „al- 
Mudżahid” zaznacza, iż tak 
było w przypadku raportu mi­
sji informacyjnej ONZ, która 
zalecała zapewnienie ludowi 
saharyjskiemu prawa powzię­
cia decyzji o swym losie, a 
także wtedy, kiedy Między­
narodowy Trybunał Sprawie­
dliwości wydał opinię stwier­
dzającą, iż „nie istniały żadne 
więzy suwerenności terytorial 
nej między Saharą Zachodnią 
a Marokiem i Mauretanią”. 
Nawiązując do ostatniej dysr- 
kusji w Organizacji Jedności 
Afrykańskiej na temat Sahary 
Zachodniej, „al-Mudżahid” pi 
sze, że była ona „gorzką po­
rażką Maroka i Mauretanii.

Strona marokańska utrzy­
muje natomiast, że Algieria 
niewłaściwie interpretuje do­
tychczasowe decyzje organiza­
cji międzynarodowych w spra 
wie Sahary Zachodniej. Wczo 
raj rzecznik rządu marokań­
skiego ponownie zarzucił Al­
gierii, że zaopatruje w broń 
front Pclisario i udziela mu 
wszechstronnego poparcia po­
litycznego i moralnego.

Mimo wzrostu napięcia mię 
dzy obu stronami w konflik­
cie o przyszłość Sahary Za­
chodniej, wszystkie kraje na­
dal zapewniają, że będą dą­
żyły do rozwiązania sporu bez 
użycia siły. (PAP) 
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„PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zi), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), ja Indeks 
nr 35029. H-8

bywając skarby naszej ziemi, 
tworzą oni niezmiernie ważną 
i stale ro-snącą część ogólnona 
rodowego dorobku.

Górnictwo — kontynuował 
I sekretarz KC PZPR — bo za 
wód ludzi odważnych, o wyso 
kim poczuciu obowiązku i dy­
scypliny, wymagający dużo 
trudu i poświęcenia. Jest to 
równocześnie zawód, który 
bardziej niż jakikolwiek inny, 
kształtuje mocne więzi przy­
jaźni, poczucie odpowiedzialno 
ści za siebie i towarzyszy pra­
cy, zespołowego działania i sta 
lej gotowmści wzajemnego nie 
sienią sobie pomocy.

Te właśnie cechy, wśród któ 
róch górują rzetelny, odpowie 
dzialńy stosunek do pracy i 
głębokie poczucie solidarności, 
stanowią o wielkiej moralnej 
sile całej klasy robotniczej. W 
połączeniu z właściwym całe­
mu narodowi polskiemu żarli­
wym patriotyzmem, czyni ona 
z klasy robotniczej wiodącą 
klasę społeczeństwa, odgrywa 
jącą decydującą rolę w budo­
wie socjalistycznej Polski i w 
kształtowaniu współczesnej 
świadomości narodu.

Z racji samej swej istoty 
klasa robotnicza kształtuje pro 
letariacki internacjonalizm — 
najpełniejszy wyraz klasowej 
solidarności ludzi pracy.

Będziemy czynić wszystko — 
powiedział Edward Gierek — 
aby te wielkie wartości, któ­
rych twórcą i nosicielem jest 
klasa robotnicza, stawały się 
coraz bardziej powszechnymi, 
trwałymi cechami całego na­
szego narodu. Mają one 
szczególne znaczenie dla 
umacniania naszego pań­
stwa i krzewienia obywa­
telskiej odpowiedzialności za 
jego rozwój i pomyślność. Pro 
letariacka tradycja, wzbogaco 
na socjalistyczną współczesno­
ścią — to niezmiernie ważne 
treści ideowe i moralne w wy 
chowywaniu młodych pokoleń 
Polaków.

Nawiązując do tego, że roz­
poczęcie pracy W górnictwie 
było dla niego równocześnie 
wejściem na drogę, która 
przywiodła go w szeregi komu 
nistów. Edward Gierek powie­
dział: Przez 45 lat wierność i- 
deałom swej klasy dokumentu 
ję działalnością w jej partii. W 
służbie swej klasie — tak jak 
wszyscy polscy komuniści — 
widziałem zawsze służbę Oj­
czyźnie, sprawie naszego naro­
du.

Pomyślność naszego narodu, 
jego dobro — to nadrzędny cel 
naszej partii. Urzeczywistnie­
nie jej aspiracji i dążeń — to 
jej historyczna misja. Spełnie 
nie tej misji jest możliwe tyl­
ko w ścisłej więzi z klasą ro­
botniczą, z całym narodem, 
przy zespoleniu patriotyzmu z 
internacjonalizmem.

Dzisiejsza uroczystość głębo 
ko mnie wzruszyła — powie­
dział na zakończenie Edward 
Gierek — w tym potwierdze­
niu przynależności do Was — 
do braci górniczej widzę przy 
wilej i obowiązek służenia poi 
skiej klasie robotniczej, Pol­
sce.

Przemówienie I sekretarza 
KC PZPR zebrani przyjęli ser 
deczną owacją.

W imieniu załogi kopalni 
„Sosnowiec”, której honoro­
wym górnikiem i członkiem 
tamtejszej organizacji partyj­
nej jest E. Gierek, serdecz­
ne słowa wypowiedział gór­
nik Marian Konieczny, wrę­
czając I sekretarzowi KC 
PZPR pamiątkową rzeźbę z 
węgla. Pozdrowienia i życze­
nia od kadry inżynieryjno- 
technicznej przemysłu węglo­
wego przekazał dyrektor na­
czelny katowickiego Zjedno­
czenia PW, Leon Kindla. Wie 
le osobistych akcentów zawie 
rało wystąpienie Leona Wan- 

tuły, górnika i pisarza w jed­
nej osobie, piewcy górniczego 
trudu.

Do życzeń kierowanych do 
Edwarda Gierka dołączyli się 
przedstawiciele zagranicznych 
delegacji, uczestniczących w 
uroczystości.

Przedstawiciele najmłodsze­
go pokolenia pracowników poi 
skiego przemysłu węglowego 
złożyli przyrzeczenie, iż będą 
niestrudzenie kontynuować 
najchlubniejsze tradycje gór­
nicze.

Wzruszająca uroczystość za­
kończyła się odśpiewaniem 
„Międzynarodówki”.

W tym samym czasie, gdy 
w gmachu WRZZ trwały ob­
chody górniczego jubileuszu 
Edwarda Gierka, delegacja zło 
żona z pracowników kopalń, 
odwiedziła matkę I sekretarza 
KC PZPR — Paulinę, przeka­
zując jej kwiaty i życzenia.

W godzi n ac h prz ed poł ud n i o 
wych, I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek, w towarży 
stwie gospodarzy woj. katowi 
ckiego, zwiedził Zakłady Urzą 
dzeń Komputerowych „Mera- 
Elzab” w Zabrzu, rozwijają­
ce w szybkim tempie produk­
cję sprzętu informatycznego 
dla potrzeb przemysłów: gór­
niczego, hutniczego oraz trans 
portu.

E. Gierek spotkał się następ 
nie z naukowcami śląskich 
placówek, pracujących nad roz 
wojem systemów oraz urzą­
dzeń informatyki, a także z 
władzami miasta. (TAP)

Międzynarodowy Dzień Kobiet
Dokończenie ze str. 1 

Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski. W po­
łudnie wojewoda koniński spot 
kał się z działaczkami FJN. 
Podobne spotkanie odbyło się 
w Kole z kobietami pracujący 
mi w rolnictwie i Kołach Gos­
podyń Wiejskich, (woj)

Wiele było momentów wzru­
szających w Dniu Kobiet w 
woj. leszczyńskim, powszech­
nie wyrażano szacunek dla ko- 
biet-matek, żon, współtowarzy 
szek pracy oraz aktywistek 
społecznych. Bronisława Boła- 
chowska z Góry — jedna z nie 
licznych niewiast zawodowo 
kierujących samochodami — 
przyjęła gratulacje i życzenia 
od przedstawicieli Wydziału 
Ruchu Komendy Wojewódzkiej 
w Lesznie za 15-letnią wzoro­
wą pracę za kierownicą samo­
chodu sanitarnego.

W Lesznie otwarto też wczo­
raj pierwszy w mieście skleć 
delikatesowy. Na 100 metrach 
kwadratowych rozmieszczono 
stoiska: przetworów owocowo, 
warzywnych, wędliniarskie, 
drobiarskie, cukiernicze, mono­
polowe i mleczarskie. Nowy 
sklep — pierwszy z projekto­
wanego ciągu handlowego, 
przyczyni się na pewno do łat­
wiejszego i szybszego dokony­
wania zakupów — czynności 
tradycyjnie przypisanej kobie" 
tom. (tt)

Spotkania, wieczornice, uro­
czystości, wspólne spektakle 
teatralne i filmowe przygoto­
wano dla kobiet również w 
Poznaniu. Zarząd Wojewódzki 
Ligi Kobiet dla swoich działa­
czek zorganizował koncert i po 
kaz garmażeryjny. Wyróżnia­
jące się w pracy i wychowy­
waniu dzieci kobiety, otrzy-

Sprostowanie PAP
W zamieszczonym wczoraj ży­

ciorysie sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa 
znalazł sie błąd. Odpowiedni frag 
ment tekstu powinien brzmieć:

W 1956 r. został wybranv na za 
stępce członka Biura Polityczne­
go KC KPZR, zaś c.d czerwca 
1957 r. jest członkiem Biura Po­
litycznego.

Dziennik „Prawda" 
oXXVZjeździeKPZR

Pt. „Pod sztandarem Lenina — do komunizmu” dziennik 
„Prawda” zamieścił wczoraj artykuł wstępny, poświęcony 
wynikom XXV Zjazdu KPZR.
Gazeta podkreśla, iż cała 

praca XXV Zjazdu przepojona 
była duchem monolitycznej le 
ninowskiej jedności ideowo- 
politycznej KPZR. W pracy 
tej znalazły odbicie kolektyw­
na mądrość partii, twórczy 
styl jej działalności oraz bez­
graniczne oddanie narodowi 
i ideałom komunistycznym.

Zjazd — stwierdza organ 
KC KPZR — przekonująco za 
demonstrował gigantyczny roz­
mach i głębie rewolucyjnych 
dokonań twórczych narodu ra­
dzieckiego, kontynuując^c” 
sprawę października oraz bo­
dących wcieleniem idei wiel­
kiego Lenina.

Zjazd potwierdził, iż nasza 
partia konsekwentnie kroczy 
drogą leninowską — pisze 
„Prawda”. Z honorem spełnia 
ona rolę przywódcy polityczne­
go klasy robotniczej, wszyst­
kich ludzi pracy, całego naro­
du. Naród dogłębnie rozumie 
politykę partii i popiera ją z 
całego serca. Wzrosła potęga 
naszej socjalistycznej ojczyzny. 
Jeszcze bardziej umocniły się 
jedność ideowo-polityczna spo 
łeczeństwa radzieckiego, bra­
terska przyjaźń wszystkich na­
rodów naszego kraju oraz ich 
zespolenie wokół partii komu­
nistycznej.

Przypominając, iż na Zjeździe 
obecni byli przedstawiciele ponad 
199 partii komunistycznych i ro­
botniczych, partii i ruchów naro- 
dowo-demokratycznych, „Prawda” 
pisze, że ich udział w obradach naj 
wyższego forum radzieckich ko­
munistów był świadectwem dal­
szego rozszerzenia się i umocnie­
nia internac jonalistycznych wię­
zi, łączących KPZR ze wszystki­
mi oddziałami uczestników ogól­
noświatowego frontu walki o po-

mały dyplomy i odznaki hono­
rowe Poznania. Na Wildzie, 
działaczki a wśród nich kan­
dydatki na radne do WRN, 
spotkały się z egzekutywy KD 
partii. Podobne spotkanie od­
było się na Jeżycach i na 
Grunwaldzie. Środowiskowe 
spotkania zorganizowano na 
Ratajach i w Domu Kultury 
Pometu. Zarząd Wojewódzki 
ZBoWiD-u również urządził 
spotkanie dla aktywu kobiet 
swojej organizacji, (bg)

W KRAJACH NASZYCH 
PRZYJACIÓŁ

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, również w wie­
lu krajach odbyły się uroczy­
ste spotkania przedstawicie­
lek kobiet z przywódcami po­
szczególnych krajów oraz róż 
ne okolicznościowe imprezy. 
Szczególnie uroczyście obcho­
dzono 8 marca w krajach so­
cjalistycznych.

M. in. w Zamku Praskim 
odbyło się spotkanie przy­
wódców CSRS z 250 kobieta­
mi ze wszystkich rejonów kra 
ju. W spotkaniu wzięli udział 
sekretarz generalny KC KPCz 
prezydent CSRS, G. Husak, 
premier L. Sztrougal i inni 
przedstawiciele władz partyj­
nych i państwowych. Zabiera­
jąc głos premier Lubomir 
Sztrougal podkreślił wszech­
stronną aktywność kobiet we 
wszystkich dziedzinach życia 
społecznego i gospodarczego 
kraju.

Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet Komitet Cen­
tralny SED wystosował list 
do wszystkich kobiet NRD. W 
liście podpisanym przez I se­
kretarza KC SED, Ericha Ho­
neckera, kierownictwo partii 
złożyło mieszkankom Republi 
ki serdeczne życzenia i gra­
tulacje.

W siedzibie parlamentu wę 
gierskiego odbyła t się uroczy­
stość wręczenia nagród pań­
stwowych najbardziej zasłużo 
nym kobietom węgierskim.

PAP 

kój i wolność narodów oraz o po­
stęp społeczny.

Referat, który wygłosił na Zjeź­
dzi* sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew — pisze dalej 
„Prawda” — zawiera wszechstron­
ną analizę wyników gospodarczego 
i społeczno-politycznego rozwojn 
naszej ojczyzny, aktualnej sytua­
cji na święcie oraz politycznej, 
organizacyjnej i ideowo-wycho­
wawczej działalności partii. W re­
feracie tym został wytyczony 
wspaniały program dalszego bu- 
downictwa komunizmu w ZSRR 
oraz ustalono główne kierunki 
polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej KPZR. XXV Zjazd KPZR skom 
kretyzował i rozwinął pryncypial­
ne tezy ekonomicznej polityki par­
tii w warunkach rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego na nad 
chodzące pięciolecie i jeszcze dal­
szą perspektywę.

W artykule wstępnym zaznacza 
się, że wśród węzłowych proble­
mów gospodarczych coraz większe 
go znaczenia nabiera rozwój wię­
zi ekonom mych z zagranicą.

Proces wojskowych
Strajk powszechny 

w kraju Basków
Jak wynika z informacji na 

pływających z Hiszpanii, po­
nad 500 000 mieszkańców kra 
ju Basków odpowiedziało na 
apel organizacji związkowych 
i wzięło udział w strajku pow 
szechnym, protestując w ten 
sposób przeciwko krwawej 
rozprawie policji w mieście 
Vitoria, gdzie zginęły 4 osoby. 
Agencja Reutera stwierdza, że 
była to najpotężniejsza akcja 
strajkowa przeprowadzona na 
północy Hiszpanii od czasu 
wojny domowej. Tego dnia w 

I prowincjach baskijskich zam- 
' knięte były sklepy, biura, ban 

ki, szkoły oraz dziesiątki wiel 
k:ch przedsiębiorstw.

Do najpotężniejszej demonstra­
cji protestacyjnej doszło w Bilbao. 
Wzięło w niej udział wiele tysię 
cy mieszkańców miasta. Dla roz 
proszenia tłumu policja użyła po 
czątkowo gazów łzawiących i strze 
lała kauczukowymi kulami, a na 
stępnie otworzyła ogień z normal 
nej broni. Jeden z uczestników 
demonstracji, 18-letni robotnik 
Vicente Ferrero, zmarł w szpitalu 
wskutek postrzału w głowo. Wiele 
osób zostało rannych. 2 999 miesz 
kańców San Sebastian usiłowało 
przejść ulicami miasta, jednak z« 
stali gwałtownie zaatakowani 
przez policję. Całkowicie zamarło 
życie w baskijskim miasteczku 
Wtoria. Tysące robotników' wzię 
ło udział w pogrzebie czwartej 
ofiary, która zmarła w niedziele 
wskutek obrażeń, odniesionych 
podczas bestialskiej akcji policji.

W pcdmadryckiej dzielnicy 
Hoyo de Manzanares rozpo­
czął się wczoraj przed sądem 
wojskowym proces 9 oficerów 
— majora i 8 kapitanów, któ 
rym akt oskarżenia zarzuca 
przynależność do zakazanej cr 
ganizacji ,.Demokra+ycznv 
Związek Wojskowy” (UDM) 
oraz działalność wywrotowa. 
Oskarż mym grożą kary do 
12 lat więzienia. (PAP)

Zgon wiceadmirała 
Z. Studzińskiego

7 marca br. zmarł w wieku 54 
lat wiceadmirał Zdzisław Studziń­
ski, zasłużony żołnierz i dowódca, 
aktywny i otiarny działacz PPR i 
PZPR. Wychowawca wielu poko­
leń marynarzy, wieloletni dowód­
ca marynarki wojennej, a ostat- 
nio zastępca szefa sztabu Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych Państw 
Lkładu Warszawskiego.

Za osiągnięcia w działalności 
służbowej i społecznej odznaczony 
był dwukrotnie Orderem Sztanda­
ru Pracy I klasy. Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski, oraz Orderem Lenina, 
Orderem Przyjaźni Narodów i in­
nymi odznaczeniami zagraniczny­
mi. (PAP)

Zmarła
Z. Stryjeńska

W Genewie zmarła w wieku, 82 
lat wybitna malarka i craficrka 
polska okresu mięc’zvwoiennego 
Zofia Stryjeńska. Jej dzieła, któ- 
re przyn^ osły sławę artystce w 
kraul i za granicą. bvły główni* 
inspirowane przez polski folklor.

PAP



NASI K A N D Y D A
Franciszek Nowak

Wracając po kanapami 
wrześniowej 1939 roku 
do Poznania, zdawał so­

bie w pełni sprawę, że walkę 
należy toczyć dalej. Od pier­
wszych dni pracy w okresie 
okupacji w Zakładach Cegiel­
skiego, . nawiązał kontakty z 
ludźmi, którzy też nie rezygno 
wali. Rył jednym z twórców 
pierwszych komórek Polsk.ej 
Partii Robotniczej w Zakła­
dach. Potem czekała go droga 
prześladowań: areszt w siedzi 
bie gestapo w Domu Żołnie­
rza w Poznaniu, Żabi k owo. 
obóz koncentracyjny w Maut_ 
hausen...

— To była wielka próba — 
mówi Franciszek Nowak, kan 
dydujący obecnie na posła do 
Sejmu PRL w Okręgu Wy­
borczym nr 52 w Szamotułach, 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej w 
Poznaniu. W tym tyglu gwał­
tu i bezprawia musielj spraw 
dzić się wszyscy. Wytrwali 
najsilniejsi. Oni to nawiązali 
współpracę z współwięźniami 
radzieckimi i francuskimi.

Powrót do kraju był jedno­
cześnie powrotem do działal­
ności politycznej: szkoła Ko­
mitetu Centralnego partii i 
długoletnia praca w Komite­
cie Wojewódzkim PZPR na 
odpowiedzialnym stanowisku. 
Po ostatniej kadencji Sejmu, 
w której był posłem. Franci­
szek Nowak mówi 0 swoich 
doś wi ndczen i ach.

— Te cztery lata były dla 
mnie szkołą. Z jednej strony 
stale kontakty, spotkania z 
wyborcami, których miałem

Maria
Maria Pacer mieszkanka 

wsi Grzegorzewo w woje 
wództwie konińskim jest 

od lat pracownicą Zakładów 
Wyrobów Ściernych „Korund” 
w Kole — starszym mistrzem 
na oddziale mikroproszków. 
W domu zaś przypada jej obo 
wiązek prowadzenia domu. 
Pomagają lej w tym mąż — 
kierownik Wytwórni Beto­
nów w pobliskich Białobogach 
i dwie dorastające córki.

— Jest to dla mnie pomoc 
wręcz konieczna — mówi — 
ale przyznać muszę, iż wy- 
znaję zasadę, że kobieta po­
winna być w rodzinie tą oso­
bą, która tworzy tak potrzeb­
ną każdemu rodzinną atmo­
sferę. Choć to trudne, my ko­
biety musimy, doceniając zna 
czenie naszej pracy zawodo­
wej, być przede wszystkim 
matkami i żonami. Od tego 
jak się z tego zadania wywią­
zujemy, zależy w dużej mie­
rze to, jak będą żyć następne 
pokolenia.

Ja już mam wiele proble­
mów poza sobą, ale pamię­
tam, że było md trudno. Stąd 
chcę najwięcej uwagi poświę 
cić kobietom pracującym, mat 
kom. Mimo wielu ulg. które 
przyniosły nam lata ostatnie, 
jest jeszcze dużo do zrobienia. 
W wielu sferach naszego ży­
cia — mam tu na myśli spra

Zygmunt Januzik
Na liście kandydatów FJN 

na posłów do Sejmu PRL 
nazwisko Zygmunta Ja- 

nuzika, drugiego sekretarza Ko 
mitetu Zakładowego PZPR w 
pilskich Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego, jest 
obecnie już po raz trzeci. Re­
prezentantem mieszkańców 
grodu Staszica w Sejmie PRL, 
był w okresie jednej — minio­
nej kadencji. ,

— Byłem członkiem dwóch 
komisji sejmowych — mówi 
Zygmunt Januzik kandydują­
cy w okręgu wyborczym nr 47 
w* Pile — w Komisji Przemy 
słu Ciężkiego i Maszynowego 
oraz Komisji Łączności, me są 
mi więc obce problemy mo­
dernizacji wysłużonych zakła­
dów przemysłowych, do któ­
rych należą także ZNTK w Pi­
le. Praca jest trudna — paro­
wozy, które kierowane są do 
naprawy trzeba często po pro­
stu rekonstruować, a przy 
tym panujące tu warunki so­
cjalne oraz bhp nie pozwalają 
zakwalifikować tego zakładu 
do nowoczesnych. Jednak bę-

Fot. — S. Ossowski

osiemdziesiąt, z drugiej stro­
ny działalność w komisjach 
sejmowych mandatowo-regu- 
laminowych oraz w komisji 
drobnej wytwórczości, pozwo­
liły mi na dobrą orientację w 
potrzebach ludności, a jedno­
cześnie dały możliwość ucze­
stnictwa w realizacji jej po­
stulatów.

Czasami niektóre sprawy — 
w porównaniu z zagadnienia­
mi ogólnopaństwowymi — wy 
dają się drobne. Są jednak 
ważkie dla konkretnego środo 
wiska i nie załatwione urasta 
ją de wymiarów problemu. 
Dlatego też wszystkie sprawy 
wyborców należy traktować 
poważnie. Stały kontakt posła 

z wyborcami przyczynia się do 
współdziałania przynoszącego 
wymierne społeczne korzyść\

(jk)

wy handlu, przedszkoli, żłob­
ków, komunikacji. Wiem, że 
nie są to sprawy do załatwie­
nia zaraz, ale trzeba pa­
miętać i przypominać o potrze 
bie ich jak najszybszego za­
łatwienia.

Wysunięcie mojej kandyda­
tury na posła do Sejmu PRL 
w okręgu nr 30 w Koninie 
przyjęłam jako wyróżnienie i 
uznanie dla mnie i dla kobiet 
takich jak ja. Myślę jednak, 
iż uda mi się w jakimś stop­
niu przyczynić do dalszej po­
prawy warunków życia mło­
dych pracujących matek.

(woj.)

Fct. — Archiwum

dzie on jednym z tych, które 
do roku 1980 przejdą gruntow­
ne przeobrażenia. Jako repre­
zentant pilskich kolejarzy z sa 
tysfakcją mogę powiedzieć, że 
po utworzeniu województwa 
pilskiego jego władze politycz 
ne i administracyjne sprawę 
modernizacji naszych zakładów 

uznały za jedną z najpilniej­
szych do rozwiązania. Zatwier 
dzono już plany szczegółowe, 
w biurach konstrukcyjnych 
trwa intensywna praca nad 
opracowaniem w szczegółach 
ogromnie ważnego dla nas 
przedsięwzięcia, jestem więc 
dobrej myśli, a optymizm ten 
jest tym bardziej uzasadniony, 
że już w przyszłym roku wy­
remontujemy w naszych zakła­
dach sto silników spalino­
wych. Będzie to przełomowy 
rok w dziejach Zakładów Na­

Wacław

Od roku 1949 jest związany 
z placówkami Państwowe 
go Zakładu Ubezpieczeń. 

Przedtem jednak, tuż po woj­
nie, podjął przerwaną naukę 
w liceum w Szamotułach. Po 
zdaniu matury rozpoczął stu­
dia na ówczesnym. Wydziale 
Prawno-Ekonomicznym Uni­
wersytetu Poznańskiego. Zdo­
bycie dyplomu magistra praw 
pozwoliło na podjęcie kierow­
niczej funkcji najpierw w PZU 
w Szamotułach, a od roku 1955 
— we Wrześni.

Inicjatywa i zapał Wacława 
Kawskiego i prawdziwe zaan­
gażowanie społeczne sprawiły, 
że kierowana przez niego in­
stytucja nie tylko wzorowo wy 
wiązywała się i wywiązuje z 
typowych dla PZU usług, ale 
również z powodzeniem roz­
wija działalność prewencyjną. 
To właśnie Wacław Kawski ze

Marian Tobolski
Marian Tobolski kandydat 

na posła w Okręgu Wy­
borczym nr 50 w Gnieź­

nie jest starszym asystentem 
gnieźnieńskiego szpitala. Z pla 
cówką tą związał się w roku 
1959, kiedy w rok po ukończe­
niu studiów na poznańskiej A- 
kademii Medycznej przyjechał 
do Gniezna. Jest specjalistą z 
zakresu położnictwa i ginekolo 
gii oraz anestezjologii, pracuje 
więc na dwóch oddziałach: gi 
nekologicznym i intensywnej 
terapii.

Znają go więc nie tylko pra 
cownicy szpitala oraz pacjen­
ci. Od wielu lat Marian Tobol 
ski pracuje społecznie, jest 
zawsze wśród ludzi. Pełni 
funkcję sekretarza Komitetu 
Zakładowego PZPR. Jest też i- 
nicjatorem wielu poczynań 
zmierzających do poprawienia 
zdrowia mieszkańców. Dość 
wymienić tu wiele godzin spę­
dzonych po zakończeniu szpi­
talnych zajęć na gnieźnień­
skich wsiach, gdzie przeprowa 
dzono masowe badania wiej­
skiej ludności. Wiele wolnego 
czasu poświęca podnoszeniu 
poziomu oświaty zdrowotnej 
wśród wiejskich kobiet i mło­
dzieży Szkolnej, bo to właśnie 
interesuje go szczególnie jako 
ginekologa i położnika.

— Zdaję sobie sprawę — mó 
wi — że do tych właśnie spec­
jalistów, kobiety — jeśli nie 
są naprawdę bardzo chore — 
zgłaszają się niechętnie. Trze­
ba więc otoczyć je opieką i u-

Zenon Tomczewski
Działalność w radach naro 

dowych rozpoczął przed 
ośmiu laty. Najpierw 

przez cztery lata był członkiem 
komisji rolnictwa przy Radzie 
Narodowej Poznania, a następ 
nie radnym miejskiej rady. 
Mówi się o nim, że jest rolni­
kiem z zawodu i zamiłowania. 
W swoim indywidualnym go­
spodarstwie w Pokrzywnic pod 

prawczych Taboru Kolejowego 
w Pile.

Zygmunt Januzik ma lat 54. 
Podczas okupacji pracował w 
majątku rolnym, po wyzwole­
niu brał udział w przygotowa­
niu i przeprowadzeniu Referen 
dum i pierwszych wyborów do 
Sejmu. Jest aktywnym dzia­
łaczem partyjnym i społecz­
nym (m. in. członkiem Egzeku 
tywy KW PZPR w Pile). Od­
znaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. (zr)

Kawski
swoimi współpracownikami or­
ganizował akcję wymieniania 
we wrzesińskich wsiach nie­
bezpiecznie łatwopalnych sło­
mianych dachów. Organizował 
również akcje zootechniczne, 
gdy trzeba było zapobiegać 
szerzeniu się gruźlicy wśród 
bydła.

Przez wiele lat pełnił funk­
cję sekretarza i przewodniczą­
cego terenowych komitetów 
Stronnictwa Demokratycznego, 
a wielokrotnie pracował jako 
radny Powiatowej Rady Na­
rodowej, a obecnie Miejsko- 
Gminnej Rady Narodowej we 
Wrześni, działając przez wiele 
lat w komisji kultury, oświa­
ty i wychowania. Obecnie kan 
dyduje na posła do Sejmu 
PRL w okręgu nr 50 w Gnieź­
nie.

— Interesuje mnie przede 
wszystkim sprawa usług ogól­
nospołecznych — mówi. — Nie 
tylko tych bytowych, choć są 
one oczywiście bardzo ważne i 
jako działacz Stronnictwa De­
mokratycznego skupiającego 
głównie rzemieślników, spoty 
kam się z zagadnieniami nie­
mal na co dzień. Uważam jed­
nak, że obecnie sprawą nie 
mniej ważną jest właściwe za­
gospodarowanie czasu wolne­
go mieszkańców miasta i wsi. 
Trzeba ludziom zapewnić ta­
kie możliwości i takie formy 
atrakcyjnej rozrywki, by nie 
zostawało miejsca na nudę. 
Myślę więc, że trzeba lepiej 
niż dotąd wykorzystywać do 
tego celu wiejskie ośrodki kul- 
turalno-socjalne, świetlice, 
miejsca rekreacyjne, (len) 

św4adomić im wiele spraw i- 
stotnych dla zdrowia ich sa­
mych i ich dzieci. Dlatego też 
uczestniczą w wielu spotka­
niach, prelekcjach w wiejskich 
szkołach, świetlicach. Rozma­
wiam też z młodzieżą szkolną.

— Marzy nam się — mówi 
doktor Tobolski — że wresz­
cie Gniezno otrzyma planowa­
ny szpital. Nowoczesny, dobrze 
wyposażony na 850 łóżek. To 
jednak nie jest sprawa najbliż 
szego czasu. Szybciej jednak 
chyba uda się załatwić w 
Gnieźnie budowę zespołu przy 
chodni specjalistycznych, bo 
dotychczas rozrzucone są po 
całym mieście, a to wcale nie 
ułatwia życia ani ludziom cho 
rym, ani pracy służbie zdro- 
wia. Qen)

Poznaniem stara się zastoso­
wać wszystkie propozycje 
współczesnej nauki. Obecnie 
Zenon Tomczewski jest kandy 
datem na posła do Sejmu PRL 
w okręgu nr 51 w Poznaniu i 
na radnego WRN w okręgu 5.

Kiedy przed dwunastu laty 
obejmował po rodzicach 25-hek 
tarowe gospodarstwo, zdawał 
sobie sprawę z tego, że aby je 

rozwinąć, musi zdecydować się 
na wprowadzenie w życie wie 
dzy, którą zdobył w Techni­
kum Rolniczym w Środzie.

— Gdy wiedza dała mi pod­
stawę do przemyślanego dzia­
łania — mówi — jako zootech 
nik założyłem hodowlę buka­
tów oraz zająłem się uprawą 
zbóż. Pragnąłem wprowadzić 
w swoim gospodarstwie nowo­
czesne metody. Tu okazała się 
nieodzowna pomoc państwa. 
Dzięki niej dzisiaj posiadam 2 
ciągniki, maszyrfy, kombajn — 
gospodarstwo jest prawie w 
pe^i zmechanizowane. Mogę 
więc osiągać wyniki, wpływa­
jące na lepsze zaopatrzenie 
kraju w podstawowe środki 
żywności.

Gdzie szukać rezerw? Moim 
zdaniem należy uporządkować 
gospodarkę ziemią tak, by kar 
dy hektar rodził jak najwięcej. 
Szybciej podejmować decyzję 
o przejmowaniu gospodarstw 
podupadłych i zaniedbanych i 
przekazywać tym, którzy za­
pewnia ziemi prawidłową uprą 
wę. Należy zwrócić uwagę

Czesław Robakowski

Mgr inż. Czesław Robakow­
ski jest z wykształcenia 
leśnikiem. Ma lat 40 i od 

niedawna pełni funkcję na­
czolnika miasta i gminy Jaro­
cin, trzeciego co do wielkości 
ośrodka pod względem poten­
cjału gospodarczego w woje­
wództwie kaliskim. Kandydu­
je na posła w okręgu wybor­
czym nr 19 w Kaliszu, oraz na 
radnego WRN w okręgu nr 21.

— Jako naczelnik miasta i 
gminy na potrzeby okręgu pa­
trzeć muszę przede wszystkim 
przez pryzmat możliwości. Są 
one duże, ale mogą być jesz­
cze większo, kiedy uda nam 
się wyzwolić wiele nieujaw­

Zbigniew Uglik

Fot. — W. Plutowski

Już prawie 3 lata kieruje 
Zbigniew Uglik Wytwór­
nią Konstrukcji Stalo­

wych „Mostostal” — najwięk 
szym przedsiębiorstwem Słup 
cy i okolicy. Liczący 40 lat 
dyrektor ma już duże doświad 
czenie w kierowaniu zakłada 
mi pracy. Po ukończeniu Po­
litechniki Poznańskiej — Wy­
działu Technologii Budowy 
Maszyn — rozpoczął pracę w 
Zakładach Naprawczych Ko­
nińskiej Kopalni Węgla Bru­
natnego. Potem pracował przy 
budowie odkrywki Kazimierz, 
obejmując po jej zakończeniu 
funkcję głównego konstrukto 
ra powstałych w tym czasie 
Konińskich Zakładów Napraw 
czych Przemysłu Węgla Bru­
natnego. W. 1970 roku prze­
niósł się do Zakładu Doświad 
czalnego Górnictwa Odkryw­
kowego, który opuścił dopie­
ro przechodząc na obecne sta 
nowisko.

Zbigniew Uglik kandyduje 
na posła do Sejmu PRL w

Fot. — Archiwum

również na tereny przekazane 
przemysłowi, na te, które cze­
kają czasami całe lata na za­
gospodarowanie. Ważne jest 
również rytmiczne zaopatrze­
nie rolników w podstawowe su 
rowce potrzebne dla produk­
cji rolnej. A od samych rolni­
ków życie będzie wymagało co 
raz większej wiedzy, (jk) .

nionych jeszcze rezerw, wpro­
wadzić w życie inicjatywy 
mieszkańców miasta i wsi. Na 
nasze społeczeństwo można li­

czyć. od lat bowiem mieszkań­
cy Jarocińskiego należą do naj 
bardziej ofiarnych i zapobieg­
liwych. W oparciu o ich wyso­
kie poczucie gospodarności 
można tworzyć śmiałe plany.

Myśląc o przyszłości, musi­
my kojarzyć dalszą rozbudo­
wę przemysłu z budownictwem 
mieszkaniowym i komunal­
nym oraz z bazą kulturalną i 
socjalna. Tutaj na czoło wybi­
ja się budownictwo mieszka­
niowe wielkobl^kowe, wTcda i 
gaz, a także budownictwo jed­
norodzinne, pod które wyzna­
czyliśmy ponad 100 działek. 
Wiele do zrobienia mamy w 
dziedzinie komunikacji. Jest 
to bardzo ważny problem 
szczególnie dla miasta, ponie­
waż dzielnica przemysłowa Łu­
gi oddalona jest o 4 km od 
centrum . Jarocina. Jedną z 
pierwszych spraw, które ma­
my do załatwienia jest wypro­
wadzenie ruchu tranzytowego 
ze śródmieścia. Chociaż han­
del i usługi są już u nas dość 
dobrze rozwinięte i pracują 
sprawnie, jednak i na tym po­
lu wiele jeszcze musimy po­
prawić.

Uważaliśmy również za pil­
ne rozwiązać wiele spraw ko­
munalnych, takich jak nn. dro­
gi na terenie gminy, (par) 

okręgu nr 30 w Konanie, a 
także na radnego WRN.

— Kierując „Mostostalem” 
muszę mieć zawsze świado­
mość, że jesteśmy jedynym 
dużym zakładem w Słupcy, że 
mamy wiele obowiązków. Mu 
simy przyczynić się do szyb­
szego rozwoju środowiska, w 
którym przecież mieszkamy i 
w którym żyją nasze rodziny. 
Nie chodzi tu tylko o środki 
finansowe, choć co ważniejsze 
przedsięwzięcia staramy się 
w miarę możliwości wspomóc 
naszą kasą, ale także o po­
moc fachową, o uczestniczenie, 
zaznaczanie naszej obecności. 
Bardzo ważne, by wytworzy­
ły się silne związki między 
środowiskiem i zakładem, co 
przynosi potem widoczne efek 
ty już w normalnej naszej 
pracy.

Jedną z ciekawszych w ska 
li • kraju form współpracy 
„Mostostalu” ze środowiskiem 
jest Stadnina Koni w Mie- 
czownicy. Wyposażona przez 
nasz zakład służy jego pra­
cownikom.

— Czym zajmę się w mej 
przyszłej działalności społecz­
nej? Będzie cna dotyczyć 
przede wszystkim mojego śro 
dowiska. Wiem, jakie ma po­
trzeby. Wiaże się to z aktual 
ną w skali kraju potrzebą 
uaktywnienia psychicznego 
pracowników zakładów prze­
mysłowych. Myślę, że takie 
związki wpływają na popra­
wę efektów działania wielu 
dziedzin życia społeczno-gos­
podarczego. (woj)
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Zbiorcze szkoły gminne 
forują drogę 10-latce na wsi

Szkoły gminne torują drogą 10-!atce na wsi. Tworzą one 
podstawę, na której wyrastać będzie powszechna szkoła 
średnia. Dlatego też obecnie, tj. w okresie przygotowań refor­
my systemu edukacji narodowej, najważniejszą sprawę sta­
nowi przebudowa oświaty na wsi — rozwój sieci zbiorczycli 
szkół gminnych, zapewniających wyższy poziom kształcenia.
Proces ten zapoczątkowany 

przed czterema laty przyniósł 
już poważne przeobrażenia 
oświaty na wsi. 64 procent 
mieiscowości gminnych posia-

Wybory kantonalne 
we Francji

W niedzielę odbyła się we 
Francji pierwsza tura wybo­
rów kantonalnych. 16 milio­
nów wyborców oddało swoje 
głosy na kandydatury tzw. rad 
ców generalnych. Wczoraj ra­
no francuskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych otrzyma 
ło rezultaty głosowania z 1814 
na ogólną liczbę 1863 okręgów 
wyborczych. Podano, że spo­
śród kandydatów zjednoczo­
nej lewicy najwięcej manda­
tów otrzymali reprezentanci 
Partii Socjalistycznej. Uzyska­
li oni 155 mandatów na 332. 
które przypadły kandydatom 
lewicy. Na drugim miejscu 
znaleźli się reprezentanci Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej.

Partia prezydenta Valery’ego 
Giscarda d’Estainga „Krajowa 
Federacja Republikanów Nie­
zależnych" uzyskała 133 man­
daty z 553, które przypadły re 
prezentantom obozu rządowe­
go. Największe straty zanoto­
wała partia gaullistowska ,.U- 
nia Demokratów na Rzecz Re­
publiki” (UDR). (PAP)

Po reorganizacji 

uspołecznionej drobnej wytwórczości

Koncentracja produkcji i usług
Prace nad zmianami w dotychczasowej organizacji uspo­

łecznionej drobnej wytwórczości przede wszystkim objęły 
państwowy przemysł terenowy, zarządzany przedtem przez 
20 zjednoczeń, podległych organom administracji wojewódz. 
kiej oraz spółdzielczość pracy.

W sumie do resortów gospodarczych i CZSP przeszło 296 
spośród ogółem 340 przedsiębiorstw państwowego przemy­
słu terenowego oraz 33 spółdzielnie produkcyjne. Zmiany nie 
objęły jedynie przedsiębiorstw województw, stołecznego war­
szawskiego i katowickiego.

Na mocy wspomnianej uchwały z dniem 1 stycznia br. 
zniesiono 18 zjednoczeń państwowego przemysłu terenowego, 
w tym również Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Państwowego Przemysłu Terenowego w Poznaniu. Pozostały 
natomiast zjednoczenia w Warszawie i Katowicach.

Podstawowy cel koncentracji produkcji uspołecznionej 
drobnej wytwórczości w przemyśle kluczowym, a usług — 
w spółdzielczości oracy, stanowi dalsze rozszerzenie i rozwój 
produkcji rynkowej oraz usług dla ludności. W związku 
z tym uchwała nr 235 zobowiązuje właściwych ministrów 
i zarząd CZSP dc zapewnienia utrzymania i rozwijania do­
tychczasowego zakresu działalności przejętych jednostek 
państwowego przemysłu terenowego i spółdzielczości pracy, 

(pik)

J STRONA_____________

da nowoczesne ośrodki szkolne. 
Dysponujemy liczbą ponad 
1 500 zbiorczych szkół gmin­
nych, do których uczęszcza po 
nad 1 600 000 dzieci. Oznacza 
to, że 2/3 uczniów na wsi 
kształci się w tych placów­
kach.

Dla zobrazowania skali prze 
obrażeń oświatowych przyto­
czmy tylko jedną, znamienną 
liczbę. W omawianym okresie, 
dzięki stworzeniu dużych, no­
woczesnych organizmów szkol­
nych na wsi, uległo likwidacji 
ponad '600 małych szkółek, w 
których uczył tylko 1 nauczy­
ciel. Dzieci z tych placówek 
obiete są obecnie zasięgiem 
szkół gminnych, zapewniają­
cych wychowankom znacznie 
wyższy poziom nauczania.

Proces przebudowy oświaty 
na wsi przebiega jednak nie­
równomiernie. Na różnice te 
składa się kilka przyczyn, a 
przede wszystkim trudności w 
uzyskaniu odpowiednich po­
mieszczeń; szkoła gminna bo­
wiem musi zapewniać dzieciom 
dobre warunki do nauki. Dla 
tego też w najbliższych latach 
największa uwaga w inwesty­
cjach oświatowych skierowa­
na będzie na budowę szkół 
gminnych.

Przewiduje się, iż w najbliż­
szym roku szkolnym, tj. od 
września powstanie około 200 
dalszych placówek tego typu. 
|Część z nich otrzyma nowe bu 
idynki, pozostałym stworzone 
zostaną odpowiednie warunki 

poprzez rozbudowę i moderni­
zację istniejących pomiesz­
czeń. (PAP)

W ZSRR

Dobiega końca 
budowa aerobusu

Jak pisze wczorajsza „Prawda” 
w stadium końcowym znajduje się 
budowa pierwszego radzieckiego 
aerobusu „IŁ — 86”, moga.cego po 
mieścić 350 pasażerów, a więc tylu 
ilu wejdzie do trzech samolotów 
typu „IŁ — 18”. Nowa maszyna 
znacznie ułatwi prace lotnictwu 
radzieckiemu, które w tym roku 
przewiezie ponad 100 min osób. 
„IŁ — 86” będzie rozwijał szyb­
kość do 950 km/godz. Jego wielką 
zaletą jest to, że może lądować 
przy każdej pogodzie. Załoga bę 
dzie liczyć trzy osoby. W końcu br. 
rozpoczną się próby eksploatacyj­
ne. (PAP)

Wkrótce kongres 
zjednoczeniowy

wiejskiej spółdzielczości
Przedmiotem niedawnych ple 

narnych obrad CRS „Samopo­
moc Chłopska”. Centrali Spół­
dzielni Ogrodniczych i Centra 
li Związku Spółdzielni Mleczar 
skich były problemy związa­
ne z planowanymi zmianami 
organizacyjnymi tych jedno­
stek spółdzielczych. Zmierzają 
one do integracji, celem ulwo 
rżenia na wsi jednolitej, zespo 
lonej spółdzielczości.

W kwietniu odbędą się nad­
zwyczajne kongresy i zjazdy 
wiejskiej spółdzielczości zaopa 
trzenia i zbytu, spółdzielczości 
ogrodniczej oraz mleczarskiej, 
a następnie kongres zjednoczę 
niowy delegatów wymienio­
nych organizacji spółdziel­
czych. Zadecyduje on o osta­
tecznym kształcie organizacji 
wiejskiej spółdzielczości, która 
w przypadku integracji zatrud 
niać będzie 620 000 osób i osią 
gać obroty detaliczne 270 mi­
liardów złotych. Wartość tran­
sakcji i skupu wyniesie 680 mi 
liardów. (pik)

PLASTYKA Młody z cienia

Fot. — J. Nowakowski

W wieku 23 lat z reguły do­
piero zaczyna się malo­
wać. Trzeba co najmniej 

kilku jeszcze lat, aby młodzień­
cza wizja mogła się skrystalizo­
wać, nabrać cech własnych, doj 
rzałych, pogłębionych warszta­
towo. Gdy oglądamy na rozmai­
tych pokazach szkolnych prace

Paradoksy XX wieku

Zgryzoty '
Jak się okazuje, najwyższy 

nawet dochód na głowę lud­
ności nie zabezpiecza przed 
wszami. Ministerstwo zdrowia 
w Oslo bite na • 
ku z katastrofalnym rozpo­
wszechnianiem się wszawicy i 
świerzbu w Norwegii. We wszy 
stkich szkołach zarządzono 
przeglądy młodzieżowych fry­
zur. aby położyć kres maso­
wej inwazji wszy. Jeszcze 
większe są kłopoty ze świerz­
bem, wymagającym systema­
tycznego leczenia i rygorys­
tycznej higieny osobistej. 
Władze szacują, że co tydzień 
występuje w Norwegii ponad 
1000 nowych przypadków za­
chorowania na tę wysoce za­
kaźną ..chorobę brudnych 
rąk”. (PAI)

Aktywność Polskiej 
Grupy Unii 

Międzyparlamentarnej
Specyficzną platformą sze­

rokich w VI kadencji kontak­
tów międzynarodowych Sejmu 
stała się działalność Polskiej 
Grupy Unii Międzyparlamen­
tarnej. Nasi przedstawiciele 
brali aktywny udział w pra­
cach rady unii oraz w dorocz­
nych konferencjach między­
parlamentarnych w Rzymie, 
Genewie, Tokio i Londynie. 
PGUM wypowiedziała się m. 
in. na takie tematy jak: nie­
rozprzestrzenianie broni ją­
drowej, zakaz broni chemicz­
nej oraz zakaz zanieczyszcza­
nia środowiska i atmosfery w 
celach wojskowych. W ubr. 
polska grupa wystąpiła z po-, 
stulatem podjęcia odpowied­
nich kroków dla powszechne­
go wprowadzenia w życie za­
sad niepodległości krajów i na 
rodów kolonialnych. Polscy par 

. lamentarzyści wnieśli również 
swój wkład w podjętą przez 
unię problematykę międzyna­
rodowej współpracy gospodar­
czej, ekonomicznych i społecz­
nych skutków eksplozji demo­
graficznej, kryzysu energetycz 
nego, spraw zatrudnienia itp.

PGUM podnosiła na forum 
unii szereg tematów związa­
nych zarówno z pracą i orga­
nizacją parlamentów, jak też z 
aktualnymi problemami mię­
dzynarodowymi.

Nasi parlamentarzyści stali 
się aktywnymi współuczestni­
kami ożywionej w ostatnich 
latach regionalnej i specjali­
stycznej działalności unii. Wy­
razem tego był m. in. czynny 
udział w pracach Europejskich 
Parlamentarnych Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
(w Helsinkach w 1972 r. i w 
Belgradzie w 1975), a także w 
międzyparlamentarnej konfe­
rencji w sprawie zanieczyszczę 
nia Morza Śródziemnego, na 
której przedstawiono doświad­
czenia Polski, jeśli chodzi o 
Bałtyk.

Dodajmy, że PGUM poświę­
ciła znaczną uwagę aktywiza­
cji działań międzynarodowych, 
związanych z uchwalonym 
przez ONZ programem dekady 
zwalczania rasizmu i dyskry­
minacji rasowej. Polscy posło­
wie wielokrotnie wchodzili w 
skład komitetów redakcyj­
nych, przygotowujących pro­
jekty dokumentów końcowych 
konferencji międzyparlamen­
tarnych. (PAP) 

dwudziestoletnich, rozpoczynają­
cych dopiero swą karierę arty­
styczną, malarzy, niewiele zazwy 
czaj możemy o nich w czasie 
teraźniejszym powiedzieć. Z re­
guły traktujemy je tylko jako 
pewnego rodzaju sygnały, obiet­
nice czegoś na przyszłość.

W przypadku czynnej obecnie 
w Galerii Nowej w Poznaniu wy­
stawy malarstwa Jerzego Szym­
czaka, wszelkie przypuszczenia 
i postulaty są niepotrzebne i nie­
stosowne. Młody malarz zginął 
tragiczną, przypadkową zupeł­
nie śmiercią, w dwa lata 
przed ukończeniem poznańskiej 
PWSSP, w której studiował ma­
larstwo w pracowni prof. Teissey 
re’a. Najbardziej zaskakuje w 
prezentowanym tutaj zestawie 
jednorodność stylistyczna prac, 
ich pogłębiony warsztat, dzięki 
któremu młody artysta przekazał 
niełatwe przecież do wyrażenia 
nastroje, odczucia i treści. Nie­
wielu zapewne ma poznańska 
uczelnia studentów, którzy by w 
tak młodym wieku, osiągnęli aż 
tyle. Tym większa więc strata, iż 
ten właśnie, który tak wiele bu­
dził nadziei, nie namaluje już 
nic więcej.

O. B.

Pływanie

Poznaniacy nie zawiedli w Kielcach
W Kielcach rozegrano pływacki trójmecz młodzików Polska — 

RFN — Rumunia. W imprezie tej startowali zawodnicy Warty 
i Lecha odnosząc kilka sukcesów.

M. Wiktorowski (Warta) wygrał 
bieg na 400 m dow. — 4:41.8. wy 
przedzając swego kolegę klubowe 
go J. Świadka — 4:45,3. Wikto­
rowski zajął także drugie miej­
sce na 200 m motyl, z czasem 
2:35,3. Zawodnik Warty uznany 
został najlepszym pływakiem me­
czu i od organizatorów otrzymał 
specjalny puchar.

Z innych naszych reprezentan­
tów M. Zydlewicz (Lech) wygrał 
wyścig na 100 m motyl. — 1:10.4, 
a P. Topiłko (również Lech) upla­
sował się na drugim miejscu na 
100 m grzbiet. — 1:10,4 a na 200 m 
grzbiet. wynikiem 2:37,1 zajął
trzecie miejsce.

Dwa zwycięstwa wywalczyła
polska sztafeta, w skład której
wchodzili pływacy poznańskich

Liga stadionów
Bardzo surowo zostali ocenieni 

organizatorzy i widzowie spotkań 
17 kolejki ligowej przez jurorów 
„Ligi stadionów”. Najniższe tym 
razem noty wystawiono bytom­
skiej Polonii, a także rzeszowskiej 
Stali i chorzowskiemu Ruchowi. 
Niepokoi także postawa kibiców 
poznańskiego Lecha. Zazwyczaj 
poznańska widownia należała do 
najbardziej wyrobionej sportowo. 
Po niedzielnym meczu, przegra­
nym przez Lecha z Pogonią 0:4, 
pseudokibice poznańskiej drużyny 
próbowali wyładować swoje nieza 
dowolenia na samochodach z re­
jestracją wojewódzwa szczecińskie 
go. Inaczej było np. w Tychach, 
czy Łodzi. Publiczność tyska i 
sympatycy Widzewa w „Lidze 
stadionów” z powodzeniem nawią 
zują do sukcesów swoich dru­
żyn w rozgrywkach ligowych.

W tabeli „Ligi stadionów” na­
stąpiła zmiana lidera. Prowadzi 
mielecka Stal przed GKS Tychy i 
Lechem Poznań.

Tenis stołowy
UAM najlepszy

Zakończono mistrzostwa Pozna­
nia wyższych szkół, w których 
uczestniczyło 6 największych u- 
czelni naszego miasta. Mistrzow­
ski tytuł zdobyli tenisiści Uniwer 
sytetu, wyprzedzając Politechnikę 
i Akademię Ekonomiczną, (wił)

Tenisiści stołowi 
wyłonili mistrzów okręgu 
W Ostrzeszowie odbyły się mistrzostwa okręgu w tenisie stoło­

wym. Zmagania w gra eh podwójnych stały zna dobrym poziomie, 
natomiast w pojedynczych na przeciętnym.

W poszczególnych konkuren­
cjach uzyskano następujące rezul 
taty: gra pojedyncza kobiet (uczę 
stniczyło 30 zawodniczek): 1. S. 
Przygoda (Piast Ostrzeszów)), 2. 
K. Przygoda (Piast), 3. R. Szymaś 
(Polonia Chodzież), 4. U. Sterna 
(San), 5. A. Mruk (Stomil). 6. B. 
Filipowska (Budowlani), 7. D. Kle 
kotta (San), 8. H. Szmyt (San).

W grze pojedynczej mężczyzn, 
w której startowało 54 zawodni­
ków, tytułu mistrzowskiego nie 
zdołał obronić C. Iwachów (Po­
lonia Chodzież). Uległ on w decy 
dującym o pierwszym miejscu 
pojedynku swemu koledze klubo 
wemu P. Zawadzie. Dalsze po­
zycje zajęli: 3. R. Jankowski 
(Orkan Czempiń). 4. W. Rożnow­
ski (Polonia), 5. M. Grysiński (Sto 
mil). 6. A. Jędrusek (San), 7. R. 
Kozłowski (San), 8. J. Przygoda 
(Piast).

Do gry podwójnej kobiet sta­
nęło 10 par. Zwyciężyły siostry 
S. i K. Przygoda (Piast), wyprze 
azając następujące zawodniczki: 
2. B. Filipowska (Budowlani) — 
H. Sowińska (San), 3. U. Sterna 
— H. Wasiak (San). 4. B. Szymaś 
— K. Szmyt (Polonia)."

Do zmagań o miano najlepszej 
pary męskiej stanęło 20 ekip. Zwy 
ciężyli tenisiści Sanu G. i W. Wa 
siakowie, wyprzedzając C. Iwa- 
chowa i P. Zawadę (Polonia), A. 
Maciejewskiego (Stomil) i R. Ro- 
baszkiewicza (Budowlani) oraz 
A. Jędruska i R. Kozłowskiego 
(San).

Również 20 par przystąpiło do 
walki o tytuł w Krze mieszanej. 
Wygrali reprezentanci Piasta J. 
Przygoda — S. Przygoda. Dalsze 
lokaty zajęli: 2. W. Wasiak (San) 
— K. Przygoda (Piast), 3. C. Iwa­
chów — B. Szymaś (Polonia), 4. 
A. Jędrusek i H. Wasiak (San).

(wił)

Szczypiorniści Possani! 
zwyciężyli drużynę z CSRS

Dwa towarzyskie mecze z zespo­
łem Slovana Mała Fatra rozegrali 
piłkarze ręczni Posnanii. W pierw 
szym spotkaniu poznaniacy poko­
nali beniaminka II ligi CSRS 25:15 
(11:6), uzyskując najwięcej bramek 
ze strzałów Dyzmana 8 i Piecho­
wiaka 7.

W pojedynku rewanżowym rów­
nież lepsi okazali się gospodarze 
zwyciężając 23:18 (16:8). Tym razem 
najcelniej strzelali Kasperczak 
i Żelazek po 5 bramek.

W obu meczach goście grający 
w swojej lidze na asfalcie nie mo­
gli się przyzwyczaić do specyficz­
nych warunków panujących w sali 
posnanii. Prezentowali oni charak 
terystyczną grę dla swojego kra­
ju — na dwóch kołowych. Szczy- 
piorniści Posnanii najwięcej punk­
tów uzyskali z szybkich ataków.

(wił) 

klubów. Na 4 X 200 m dow. J. 
Świadek, P. Gaik, M. Wiktorów 
ski (wszyscy Warta) i D. Jastrzęb 
ski uzyskali czas 9:07,4 a na 4 X 
100 m zmiennym P. Topiłko, M. 
Zeydlewicz (obaj Lech). L. Ra­
czyński, D. Jastrzębski uzyskali 
4:48.3.

W punktacji oficjalnej meczu 
Polska I pokonała RFN 122:86 i 
Rumunię 124:83. W klasyfikacji 
nieoficjalnej kolejność była na- 
stęnujaca: 1. Polska I — H2. RFN 
— 60.' Polska II — 60 i Rumunia 
— 55. (Wił)

Skład bokserów 
na mecze 

z Jugosławią
Polski Związek Bokserski za­

twierdził ustalony przez trenerów 
i wydział wyszkolenia, skład repre 
zentacji pięściarskiej Polski na 
dwa spotkania z Jugosławią (12 
bm. w Belgradzie i 14 bm. w Subo 
ticy).

Do Belgradu pod wodzą trenera 
Michała Szczepana, udają się: 51 
kg — Henryk Średnicki, 54 kg — 
Leszek Borkowski, 57 kg — Ro­
man Gotfryd. 60 kg — Ryszard 
Tomczyk, 63,5 kg Kazimierz 
Szczerba i - Zygmunt Pacuszka. 67 
kg — Józef Stachowiak i Jerzy 
Rybicki. 71 kg — Henryk Jan­
kowski. 75 kg — Marek Łuszczyń 
ski. 81 kg — Wiesław Adamski i 
w wadze ciężkiej — Andrzej Bie- 
galski i Jerzy Skoczek.

Ponadto ustalono skład polskich 
pięściarzy na doroczny, międzyna 
rodowy turniej „Gryfa Szczeciń­
skiego”. który w tym roku odbę­
dzie się w dniach 7—11 kwietnia. 
Obok wielu młodych, wybijają­
cych się bokserów, powołano też 
znanych zawodników jak: Woj­
ciech Odalski, Leszek Błażyński, 

i Leszek Strasburger, Leszek Bor- 
jkowski, Jan Prochoń. Jacek Wą­
sowicz, Bogdan Jakubowski, 
Krzysztof Pierwieniecki, Zbigniew 
Kicka, Włodzimierz Piątkowski i 
Jacek Kucharczyk. (PAP)

Medal Lilienthala 
dla A. Bańkowskiej
Wybitna polska szybownicz- 

ka z Leszna — Adela Danków 
ska otrzyma najwyższe odzna­
czenie w tej konkurencji — 
medal Lilienthala! Tak zadecy 
dowala Komisja Szybowcowa 
FAI (Międzynarodowej Orga­
nizacji Lotnictwa) na swym 
niedawnym posiedzeniu. Głów­
nym konkurentem A. Dankow- 
skiej byl znakomity Ameryka­
nin, dwukrotny mistrz świata 
— G. Moffat, który przegrał z 
Polką jednym punktem.

Leszczynianka jest kolejną 
przedstawicielką polskich szy­
bowników, którą spotkało to 
wybitne wyróżnienie. Wcześ­
niej medale Lilienthala otrzy­
mali: Tadeusz Góra, Edward 
Makula, Pelagia Majewska i 
Jan Wróblewski, (ad)

Lekkoatletyka

Przełaje na Woli 
w zimowej scenerii

W zimowych warunkach roze­
grany przełajowe mistrzostwa 
okręgu w Poznaniu na Woli. Star 
to wał o w nich 270 zawodniczek i 
zawodników.

Tytuły z roku ubiegłego obro­
nili: Cepel z AZS oraz Płócien- 
niczaik z Calisii. Cepel na 6.000 m 
(seniorów) uzyskał 16.24,8, wy­
przedzając Nieścierowicza Orkan 
16.34,2 i Mrozkowiaka Orkan 
16.50,4. N.ą 6.000 m juniorów star­
szych za Płócienni czakiem 16.28,6 
znaleźli się: Budziński Maraton 
Konin 16.34,2 i Śliwiński Olimpia 
16.50,4.

W pozostałych biegach zwycię­
żyli: 10.000 m (seniorzy) — Ajch­
ler Orkan 36.38,2; 3.000 m (junio­
rzy) Grabarkiewicz AZS _  8.15,0; 
młodzicy 3.000 m (młodzicy rocz­
nik 1961) Rożnowski Energetyk 
9.02,2; 3.000 m (młodzicy rocznik 
1962) Konieczny Juvenia Puszczy­
kowo 9.36,0.

Wśród biegaczek najlepsze by­
ły: 3.000 m (seniorki) Januchta 
AZS 9.33,2; 2.000 m (starsze ju­
niorki) Hachuj Szamotuły 7.23,2; 
2.000 m (juniorki) Kończak Orkan 
7.28,8; 2.000 m (młodziczki rocznik 
1961) Szeliga Energetyk 7.46,2; 
1.500 m (młodziczki rocznik 1962) 
Skibiak Energetyk 5.34. (ad)GŁOS — 9 III 1976



Praca 4* Nauka
Fryzjerka damsko-męska 
oraz damska i uczennica, 
potrzebne zaraz lub póź­
niej. Poznań, ul. Dzierżyń 
SkjegO 323 40936g

Pomocy w nauce ma­
tematyki, języka polskie­
go francuskiego, niemiec 
kiego, angielskiego udzie­
lą pedagodzy. Staszica 5
m 7. 40224g

Kupię Fiata 125p 1300 no­
wego lub o małym prze­
biegu. Oferty listowne z 
ceną Florian Stróżyk, Ko 
morów. Syców 56-500

Autowulkanizacja Po- $ I»ka!e
znań, ul. Czechosłowacka 
187 — zatrudni ucznia lub 
młodego pracownika 
______________________ 4U53g

Łekeje uzupełniające w za 
kresie szkoły podstawo­
wej pod kierunkiem pe­
dagoga. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39«59g

Małżeństwo z 4-letnim 
dzieckiem — członkowie 
SM poszukuje pokoju lub 
mieszkania na okres 3 
lat Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 40966g.

Posiadam samochód towa 
rowo - osobowy Syrenę 
„Bosto” Oczekuję akwi­
zycji. Ryszard Tomal- 
czyk Głogów 87-200 Wita
Stwosza 4a m. 5. 185p

0 Nieruchomości

Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 26 
II podwórze, I oiętro.

39656g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a — parter.

40l32g

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO
t> e TAZ E v “ODDZIAŁ W POZNANIU

Gniezno — wezmę w dzier 
żawę 2 pokoje, kuchnia, 
pilne płatne z góry kilka 
lat Roman Cieślewicz 
Gniezno Bluszczowa 16

2O8p

Samochody
Fiata 128 Sport, czerwone 
go, jak nowy —sprzedam.

Poznaniu willę jedno i 
dwurodzinną z ogrodami 
także w podziale parteru 
lub piętra Na peryferiach 
domy komfortowe z sa­
dami, szklarniami na róż­
ny przemysł poleca do 
kupna i przyjmuje nowe 
zlecenia do sprzedaży. 
Zgłoszenia Adamski, Poz­
nań, Matejki 33a.

4O946g

Tri. 542-67. 4U54g Zguby & Różne

Dnia 2 marca 1976 r. zmarł nieoczekiwanie 
członek Spółdzielni

ZDZISŁAW DEMBIŃSKI

Pęk kluczy zgubiono w 
dniu 26 lutego. Zwrot za 
wynagrodzeniem ul. Pala-
cza 103 m. 41029g

Rodzinie 
czucia.

Zmarłego wyrazy najgłębszego współ-

Znaleziono skóry. Zgłoszę 
nia telefoniczne 32-16-87.

40913g

Pogrzeb 
1978 r. na

odbył się w niedzielę, dnia 7 marca 
cmentarzu na Junikowie.
Rada, Zarząd i pracownicy

Spółdzielni Rzemieślniczej Wytwórczości 
„Różnej”.

476-K3

W dniu 1 marca 1976 
kolega

r. zmarł nasz długoletni

Z talem

JOZEF
mistrz

JANOTA
elektryk

żegnamy dobrego kolegę.
Jego pamięci!

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 

w Poznaniu, ul. Mostowa 14a.
453-K3

W dniu o marca 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, przeżywszy lat 89, śp.

KATARZYNA WEBER 
z Szczepaniaków

Pogrzeb odbędzie się dnia 10. III. 1976 r. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Osiedle Przyjaźni 4 m. 40. «149g

W dniu 4 marca 1976 r. z.marł długoletni pra­
cownik Fabryki Kosmetyków ..Pollena-Lechia”

STANISŁAW HANTYS
Rodzime Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia

Pogrzeb odbył się dnia 6 marca na cmenta- 
dzinie 13 05 na' cmentarzu na Junikowie.

Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 
współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia" 
w Poznaniu

479-K1

Dnia » marca 1976 r. zmarła po pracowitym ży­
ciu nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 78, śp

WIKTORIA KARAŚ 
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 16 
na cmentarzu żabikowskim.

W smutku pogrążona

Luboń, Powst. Wielkopolskich 47. 41312g

Dnia 4 marca 1976 r. zmarł nasz były długo­
letni i zasłużony pracownik spółdzielczości

JOZEF FRAMSKI 
kierownik techniczny 

Spółdzielni Pracy Kapeluszników i Czapników 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy oddanego współpra­
cownika i serdecznego kolegę, którego żegnają 
z żalem

Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni. 
Zarząd Spółdzielni i pracownicy.

Pogrzeb odbędzie się 9 bm. 
cmentarzu junikowskim.

o godz. 14.50 na

4S9-K3

Dnia 1 marca 1976 roku amart

mgr ANTONI ZACHUTA 
były długoletni radca prawny 

Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych 
W Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbył się dnia 8 marca 1976 r. na 
cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Emerytów 
oraz koleżanki i koledzy 

Okręgowego Zarządu I.asów Państwowych 
w Poznaniu.

478-K1

. Dnia 7 marca 1976 r zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i kochana 

matka, teściowa, siostra ciocia i babcia, prze­
żywszy >lat 80, Śp

LEOKADIA KRZYŻANOWSKA
Z domu Trzeciak

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 10 bm. o godzi­
nie 13.45 z kościoła św. Mikołaja na cmentarz 
parafialny w Ostrzeszowie.

W smutku pogrążona

Ostrzeszów, ul. Boh. Stalingradu 28a.

Blacharstwo samochodo­
we, naprawa, konserwa­
cja, krótkie terminy. Czer 
wonak. ul. Szkolna 2.

40297g
Orwochrom UT 18 barw­
ne przeźrocza Orwocolor 
NC 19, barwne filmy nega 
tywowe, wywołuje w krót 
kim terminie. Zakład Fo­
tograficzny, Jan Kołecki. 
Ratajczaka 26 /narożnik

38123g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Zakład Usługowy, Szaj 
tel. 738-73 39990g
Nagrobki — duży wybór 
— krótkie ferminy. Zgło­
szenia: Poznań. Dąbrów 
skiego 197 38422g

1425-K1

informuje P.T. Klientów o rozpoczętej z dniem 1 marca br
POSEZONOWEJ SPRZEDAŻYARTYKUŁÓW TEKSTYLNO-ODZIEŻOWYCH
Wszystkich zainteresowanych zapraszamy do odwiedzenia naszych sklepów

POZNAŃ

GNIEZNO 
WRZEŚNIA 
KONIN

KĘPNO 
TUREK 
PIŁA 
KALISZ 
OSTROW 
KOŁO 
LESZNO 
KROTOSZYN

Świerczewskiego 12
Mielżyńskiego 14 (PDT 8 ptr.)
Garbary 38
Warszawska 8
Obr. Stalingradu 30
Dworcowa 1
20-lecia PRL 9
Wiosny Ludów 14
Nowotki 2
Buczka 34
3 Maja 21
Królowej Jadwigi 6
Nowowarszawska 3
Zwycięstwa 1
Dr. Bolewskiego 6

Parkiety (mozaiki), wykła 
dżiny układam, bezpyło­
we cyklinuję. Zakład U- 
sługowy, Nowakowski, tel.
739-58. 40440g

Dnia 1 marca 1976 r. zmarł długoletni i zasłu­
żony pracownik naszego Zakładu Gospodarki 
Produktami Naftowymi „CPN” w Nowym To­
myślu

WŁADYSŁAW DUTKA
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­

ka i życzliwego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, pracownicy 

POPN „CPN” w Poznaniu 
i współpracownicy

ZGPN „CPN” w Nowym Tomyślu.
448-K3

W dniu 3 marca 1976 r. zmarł długoletni aktyw­
ny członek Cechu, dobry kolega, ceniony przy­
jaciel

ADAM CAŁUSIŃSKI 
mistrz szewski 

odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła oraz 
odznakami Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, za fil 

wieloletnia i ofiarna nrace społeczną.

Pogrzeb odbył się w dniu 7 bm na cmentarzu 
na Starołece przy ul. św. Antoniego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu

41096g

tDnia 6 marca 1976 r. odeszła od nas w Bogu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­
szy 56 lat nasza ukochana żona, mama, babcia, 

teściowa, siostra, bratowa i ciocia, śp.

KRYSTYNA BORKIEWICZ
z domu Piasek

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 na 
cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Podgórze św. Wojciecha 26/217 m. 17. 41303g

4- Dnia 6 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
I cierpieniach zmarła nasza najukochańsza żo­
na, matka, teściowa, siostra, bratowa, ciocia, 
szwagierka i babcia

JANINA BOCIĄG
z domu Kisiel

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

49£-’'

tDnia 7 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł mój najukochańszy mąż, 
ojciec i dziadek, w wieku lat 73, śp.

STANISŁAW RUCIAK
powstaniec wielkopolski

Odprowadzenie zwłok nastąpi w środę, 10 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby w Pniewach przy ulicy 
Spichrzowej 1.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

4. W dniu 5 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
odeszła od nas n‘a zawsze moja kochana żona, 
matka, córka, siostra i szwagierka, przeżywszy 
lat 40

BOŻENA DAŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Osiedle Piastowskie 61 m. 33. 502-K3

Kupno ® Sprzedaż
Sprzedam przyczepkę sa­
mochodu osobowego. No­
wicki. Rydzyna, Rynek 6
tel 76. 214p

Kupię stare monety, sza- i Sprzedam młocarnię oraz r Sprzedam karmldła auto- 
blę wojskową, kufel do I prasę, 
piwa. szkatułkę, moź- 14 kv> . , 
dzierz, sekretarzyk, ser- . nię z dmuchawą, stan dob(

», motor elektryczny mat . 
14 kw i 7 kw, sieczkar-' poidła, wentylato­

ry. gaśnicę, piece koksow
wantkę i inne starocie. 
Umińskiego 7a m. 30. Wil
da, od godz. 14.

a — a 1 *1 i* l i c* w n . " i d a a d v* u . . ,
ry Władysław Malicki. Rysiki. Prakseda Uhchnow- 
żyn, 64-412 Chrzypsko ska. Ostrzeszów, Piastow-

38157g | Wielkie 220p I ska 21. 209p

tDnia 6 marca 1976 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy 70 lat, nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa, babcia i siostra, śp.

PRAKSEDA SZYSZKA
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
córki z rodzinami

Ul. Szewska 9 m. 16. 41281g

+ Dnia 8 marca 1976 roku zmarła przeżywszy 
61 lat, śp.

ŁUCJA SMOLIŃSKA
odznaczona Złotym

Pogrzeb odbędzie się w 
na Miłostowie.

Krzyżem Zasługi 
dniu 10 bm. o godz. 11

w smutku pogrążeni 
mąż i dzieci

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
«279g

tW dniu 5 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój mąż, ojciec i opiekun

Dnia 3 marca 1976 roku zmarła nasza pracow­
nica

TYTUS SIKORSKI
Pogrzeb odbył się 7 hm. na cmentarzu 

nikowie.

RODZIN

na Ju-

tDnia 6 marca 1976 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza kochana matka, babcia 
i siostra, przeżywszy lat 83, śp.

WITOSŁAWA REBELKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

497-F

Dnia 7 marca 1976 r. zmarł w wieku 85 lat 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

BOLESŁAW WIENKE
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Ul. Łady 5. 494-K3

tDnia 5 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77 moja naj­
ukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, śp.

CECYLIA KAMPROWSKA
z domu Sobczyńsk*

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

M1-K3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 5 marca
1976 r. zmarła nasza droga i kochana córka, 

matka, żona, babcia, siostra, ciocia i teściowa

JANINA MUSIAŁEK
z domu I^nge

Odprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmen­
tarnej na Miłostowie, dnia 9 bm. o godz. 13.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Małeckiego 21 m. 5. 499-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 marca 1976 r. zmarł, przeżywszy lat 79 nasz 

najukochańszy ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK PILZ
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Medalem 10-lecia Polski Ludowej, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Łąkowa 10 m. 8. 495-K3

ŁUCJA SIWIERSKA
Pogrzeb odbył się
Rodzinie Zmarłej 

dają

dnia 7 marca br.
wyrazy współczucia skła-

Dyrekcja, współpracownicy, 
WLZPC „Goplana”

Rada Zakładowa 
Poznań.

477-K3

tW dniu 7 marca 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­
sza najukochańsza żona, matka, teściowa i bab­

cia, przeżywszy lat 71, śp.

WIKTORIA DUKAT
z domu Zaczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10. ITT. 1976 r. o go­
dzinie 16.35 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Żmigrodzka 12 m. 2. 41272g
58SS8W

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 marca 1976 r. zmarła nasza ukochana ma­

ma, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
78 lat

JOZEFATA ADAMCZAK
z domu Wegnerowicz

Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 14. z koś­
cioła na cmentarz parafialny w Gostyniu.

W smutku pogrążona

41226g
®K3BS5j

W dniu 6 marca 1976 r. zmarł mój najuko­
chańszy i najtroskliwszy mąż, śp.

WITOLD SCISŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.
Stroskana 

żona z rodziną 
’ Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Galla 7a m. 14. 4120«g

tDnia 5 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza droga matka, teścio­
wa, babcia, prababcia i praprababcia, przeżyw­

szy 100 lat, śp.

KAZIMIERA TERLIKOWSKA
z domu Jasińska

Pogrzeb odbędżie się dnia 9 bm. o godz, 17.10 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Bogusławskiego 10. 5OO-K3

RHKS

tDnia 6 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, uko­
chana mama, siostra, bratowa, teściowa, ciocia 

i babcia, śp.

LEOKADIA KOSKA 
z Łytkowskich 

emerytowana nauczycielka

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w środę. 10 marca 1976 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu w Lesznie.
Leszno, Sułkowskiego 17 m. 4. 4U56g



Drzewa, krzewy 5 kw‘ały „Noc listopadowa"MARZEC
9

Wtorek

Katarzyny 
Franciszki

Słońce: 6.10—17.34 Kobieta
I" teatry" J
OPERA — g. 19 „Baron cygań­

ski”.
MUZYCZNY — g. 19 przedsta­

wienie zamkn. „Ruletka serc”,
POLSKI — g. 19 „Ułani”, 
NOWY — g, 19 „Wijuny”.
LALKI j AKTORA — g. 10

-Gra”.

CZZ*iEEZZZ]
KDF MUZA — g. 10, 12. 14. 16 

„Śmiercionośny ładunek” (USA 
15 1.). g. 18 „Rouzma” (poi. 15 
1.), g. 20 DKF ..Kamera” (seans 
zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 14.30 
„Miłość szesnastolatków (NRD 15 
1.); g. 17.30 MDKF; g. 19.30 Kino 
— retro.

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Romans jakich wiele” (wł. 
18 1.).

BalTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 
18, 20.15 „Niewinni a brudnych 
rękach” (ir. 1« 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18. 20 
„Francuski łącznik” (USA la 1.), 
g. 12. 20 „Ostatni seans fiimuwy” 
(USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Po- 
łicja przygląda się” (wł. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 1,5.38. 
18 „Jeremiah Johnson” (USA 15 
L), g. 20.15 „Przywilej” (ang. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Samot 
ny detektyw McQ” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16. 19 „Złoto dla 
zuchwałych” (USA-jug. b.o.)

MINIATURKA - g 15.30 17.30, 
19.30 „Jeremy” (USA 15 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 — 
seanse zamknięte.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Nieposkro 
mieni hajducy” (węg. 15 1.)

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Operacja «Dąb»’’ (rum. b.o.).

RIALTO g 10.30, 13.30. 16.30, 
19.30 „Kazimierz Wielki” (poi. 15 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 13.30. 
18 „Noce i dnie” (poi. 18 1.).

TĘCZA - g. 17 „Lala” (wł. 15 
1.). g. 19 „Syndykat zbrodni” 
(USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Pojedynek 
potworów” (jap. b.o.), g. 12, 14, 
18. 20 „Patt Garret i Billy Kid” 
(USA 18 1.).

WILDA — g. IB, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Żądło” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Kró­
lewskie marzenie” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa 1 uS. 
Zwierzyniecka — g. 9—17.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie i w mieiscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul, 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tjdko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 149. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

w barnach
okazji Dnia Kobiet, w sali 
Osiedlowego Domu Kultu­
ry „Na Skarpie” w Osiedlu

Piastowskim na Ratajach, otwar 
to wystawę fotogramów pt. „Ko­
bieta”. Eksponowanych jest 14 
prac znanego plastyka i foto­
grafika — Rafała Jasionowicza.

Ten utalentowany autor, popu­
larny m. in. z doskonałych kom 
pozycji formalnych i kolorystycz­
nych plakatów oraz opakowań 
szklanych i kopert do płyt, tym 
razem zaprezentował barwne 
portrety znanych piosenkarek. 
Zestawił je z równie barwnymi 
kompozycjami kwiatów, co nada 
je ekspozycji szczególnego uro­
ku. Wymowa zaprezentowanych 
portretów jest jednoznaczna: po­
kazać twarz kobiety w możliwie 
naturalistycznym, realistycznym 
ujęciu, a poprzez zestawienie 
barw podkreślić piękno twarzy. 
W trudnej sztuce fotografii barw 
nej R. Jasionowicz wykazał du­
że znawstwo i opanowanie war­
sztatu, dzięki czemu wydobywa
należyte 
zwłaszcza 
pińskiej i

Z facji

efekty. Dotyczy to 
portretów Urszuli Si- 
Zdzisławy Sośnickiej. 
otwarcia wystawy od-

było się także spotkanie z au­
torem, absolwentem PWSSP w 
Poznaniu z 1985 roku. R. Jasio­
nowicz jest członkiem ZPAF oraz 
ZPAP. Zajmuje się głównie gra­
fiką użytkową, ale — jak wyka­
zuje to obecna wystawa — lu­
bi fotografować. Mówił więc z 
uczestnikami spotkania o swoich 
profesjonalnych osiągnięciach.

Wystawę „Na Skarpie" urzą­
dzono przy współpracy z BWA.

E. C.

Przegląd nowości 
wydawniczych

Kolejny — 112 Przegląd Nowości 
Wydawniczych Miesiąca odbędzie 
sie w dniach 10—15 bm. w Pała­
cu Kultury, ul. Czerwonej Armii 
89. Ekspozycja czynna jest w go­
dzinach 1Q—18.

PROGRAM I: 8.m Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywkowy; 9.30 Radio Praga pre 
zentuje; 9.45 Pieśni i tańce górali 
orawskich- 10.08 Gdy człek w ta­
niec polski stanie; 10.30 „Z gory­
czy soli moja radość” — fragm. 2; 
10.40 Złota Tarka 76: 11.05 Nie tyl 
ko dla kierowców: 11.12 Wrocław 
skie propozycje: 11,30 Lubelskie 
studio muzyczne prezentuje: 12.25 
Muzyczny seans filmowy; 13 Spie 
wa T. Tutinas; 13.15 Produkuje­
my. sprzedajemy. kupujemy: 13.35 
Muz. ludowa Włoch: 14 Różne 
arie, różne głosy; 14.25 Rytmy mło 
dych: 15.10 Z polskiej fonoteki: 
15.35 Spotkanie z piosenka ra­
dziecką: 16.11 Nowe płyty „Pol­
skich Nagrań”; 16.30 Aktualn. kul 
turalne; IG.35 Interserwis: 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Problemv kultury 
fizycznej; 17.30 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.39 Przeboje sprzed lat: 19.15 
Ork. PR i TV w Łodzi: 29-05 
NURT — „Potrzeby ucznia i ich 
geneza” — „Potrzeby samopotwier 
dzenia”. cz. II: 20.25 Konc. życzeń 
miłośników muzyki poważnej: 
21.18 Tajemnica M Polo — fragm. 
operetki: 22.20 Muzyka; 22.30 Fa­
la 76; 22.40 Minirecital piosenkar­
ski E. Hulewicza; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy: 23.15 Jam 
session — aud. Romana Waschki.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. ■ 4, 5. 8. 
9. 10. 12.05. 15. 16. 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM TI: 7.45 Od menueta 
do noloneza 8.35 Klucz do miesz­
kania i co dalei?; 9 Sonaty solo­
we J. E. Haendla: 9.40 Dla przed­
szkoli „Trzeci brat” — słuch.; 10 
Radiow-y bedeker warszawski; 
10.30 Utwory fortep. R. Schuman­
na — gra P. Franki: 11 Rep. z Fe­
stiwalu Polskiej Muzyki Współ­
czesnej we Wrocławiu: 11.20 Mont­
serrat Cabałle — śpiewa 3 pieśni 
F. Mompon: 11.49 Od Tatr do Bał­
tyku — Podlasie* 12.95 Czas do­
brych gospodarzy: 12.25 ..Tom Bar 
ris” fraem. now.: 17.45 Muz bale­
towa; 13 Dla ki rn i IV (wvch. 
muzyczne) ..Wiosenna kapela”:

STRONA

Z ogrodnictwa w Minikowie
na zielone tereny Rataj

To był doskonały pomysł. Zrodził się wkrótce po rozpo­
częciu budowy osiedla Rataje. Już wtedy zdawano sobie 
sprawę, że tylko posiadanie własnego gospodarstwa szkół­
karskiego, może zapewnie w prawidłowy sposób zagospo­
darowywanie terenów tzw. zielonych na szybko rosnącym 
osiedlu.

Ówczesne przewidywania 
trafiły w „dziesiątkę”. Zało­
żenie — w dwa lata po roz_ 
poczęciu wznoszenia osiedla 
— Gospodarstwa Szkółkarsko- 
Kwiaciarskiego stokrotnie opla 
ciło się Spółdzielni Mieszka­
niowej „Osiedle Młodych”. 
Dysponując własnym, przed­
niej jakości materiałem roślin 
nym można natychmiast, po 
oddawaniu domów do użytku, 
urządzać wokół nich skwery : 
zieleńce. I to według najlep­
szych wzorów, a także sadzić 
takie krzewy lub kwiaty, 
które najlepiej pasują do okre 
słonego terenu. Bo, w gospo­
darstwie ogrodniczym produ­
kuje się tylko to. co przenie­
sione na poszczególne zespo­
ły mieszkaniowe podnosi ich 
walory estetyczne.

Ogrodnictwo przy ul. Oża­
rowskiej w Minikowie teraz 
u progu wiosny wygląda mało 
efektownie. Nie ma tu szkiar 
ni, a rośliny pielęgnuje się 
pod gołym niebem. Teraz nie­
które dopiero kiełkują. Roz­
czarowana szarzyzną 7-hekta 
rowego obszaru pytam kierew 
nika gospodarstwa Aleksan­
dra Jabłońskiego: kiedy jest 
tu bardziej kolorowo? Rzadko 
— pada odpowiedź.

W Minikowie — jak się do 
wiedziałam — dostatecznie 
„odchowany” materiał roślin­
ny przenosi się na teren osie­
dla. I dopiero tutaj w odpo­
wiednim dla niego czasie roz­
kwita on rozmaitymi kolora­
mi. Ogrodnictwo nastawione 
jest głównie na produkcję 
krzewów i drzew liściastych

oraz kwiatów wieloletnich 
(m. in. pierwiosnki, floksy, 
sasanki i astry) i jednoroez-
nych (cynie;
turki, 
braku

dalie,

jest liczba 
gatunków, 
zwłaszcza 
wymagają

izałwia, nagietki.
bratki itp.). Z

szklarni ograniczona
produkowanych tu
Niektóre 
bardziej 
bowiem

tych i ogrzewanych

z nich, 
delikatne 
zamknię_ 
pomiesz-

czeń. Mimo to w Minikowie 
produkuje się przeszło 50 ga­
tunków roślin.

W tym roku gospodarstwo 
dostarczy m. in. około 56 000
sztuk różnych, wieloletnich

w Poznaniu

W Parku Kasprzaka

Fot, H. Kamza

13-2(1 Saint-Saens: łntro-
dukcja i Rondo Capricioso W. 28; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.59 Mario 
del Monaco śpiewa włoskie arie 
operowe: 14.10 Więcej lepiej ta­
niej; 14.25 Tu Radio — Moskwa;
14.45 Dwudziestowieczne wariacje 
— audycja 2; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik: 16 Śpiewają „Wro­
cławskie Skowronki Radiowe” 
dyr. E. Kajdasz; 16,10 Wzornictwo 
na dziś i na jutro; 16.25 Mel. z 
operetek; IG.49 Magazyn informa­
cyjny; 16.50 Radioexpress: 17 Hisz-. 
pańskie uwertury M. Glinki: 17.20 
„Różnym głosem” aud. poetycka;
17.49 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.55 Na każde pytanie — 
odpowiedź, magazyn muzyczny;
18.40 Śladem inwestowanych mi­
liardów; 19 Podróże muzyczne po 
kraju; 19.30 „Maria. Eliza. Kleinen 
tyna” magazyn literacki; 29.30 
„Humoryści o sobie” aud. o twór 
czości .1. Osęki; 21 Muz. z różnych 
stron świata — Indie- 21.50 Mądry 
gały i chansons kompozytorów re 
nesansu; 22.10 Radiowy tygodnik 
kulturalny; 22.50 D. Szostakowicz 
— twórca i społeczeństwo — aud. 
1: 23.35 Co słychać w świacie; 23-49
W. Landowska gra Partie
B-dur (BWV 825) J. S. Bacha.

Wiadomości:
8.39 11.30. 13.30.

4.30, 5.30. 6.39 7.30.
18.30. 21.30. 23.30,

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Przyjaciel z piekła” 
— 13 ode. pcw.: 9.10 ..Całodzienna 
praca” — zesp. Gentle Giant: 9.30 
Nasz rok 76: 9.45 Muz. ang. okresu
Tudorów 
z Belgii:

1G.15 Pocztówka dżw.
10.35 Samba na głosy i

instrumenty; 11 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Instruments jazzu 
— saksofon altowy: 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki: 
13.50 „Koncert barokowy” — ode. 
pow.; 14 Konc instrument. J. 
Haydna; 15.10 W stylu sweet śpię 
wa The Stylistics; 15.30 Skarb su­
lejowski — magazyn: 15.45 Ragti-
me i boogie-woogie na
16 Rozszyfrowujemy
16.20 Od pierwszego

fortep.; 
piosenki: 
nagrania

Mahavishnu Orchestra; 16.45 Nasz 
rok 7G; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Salon radiowy; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst

■kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Ope 
ra tygodnia— G. Bizet „Poławia-
cze pereł”; 19.50
kła”

.Przyjaciel z pie­
14 ode. pow.- 20 Muzyka

kameralna; 20.30 Gra Studio Jazzo 
we PR; 20.50 Spotkanie z K. Gold 
bergową i Z. Stolarskim; 21.15 
Wielki pianista — W Horowitz —
III i IV Ballada Chopina
Śpiewa M. Leiferowa

22.08
22.15

Pow. w wyd. dżw. „Z życia awan 
turnika”; 22.45 Prosimy częściej —
W. Michnikowski; 23 Swoje 
blone wiersze recytuje T. 
darski; 23.05 Czas relaksu; 
Śpiewa H. Belafonte.

Wiadomości: 
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM 
express; 7 Z 
7.10 Okręgowe

5. 6. 7. 8.30.

ulu- 
Włu- 
23,50

12.05,

Mięsnego, 
poranny; 
polski):
rię

IV: 6.45 Radio-
taśmoteki spikera; 
Przeds. Przemysłu

informuje; 7.30 Konc.
11 Dla kl. II lic. 
.Pamiętamy pania

11.30 Muz. operowa
Czas dobrych gospodarzy: 
Turniej kapel i śpiewaków
13 radiowej fonoteki

(jęz- 
Ma- 
12.05 
12.25 
lud.; 

muz.;
13.50 Dla szkół średnich (chemia)
„Polireakcja” 
li magazyn
słuchowej' 
opowiada. czyli

14.25 „Medium czy 
miłośników sztuki 

14.55 „Uniechowski

antyk warskiej’
ki K. Uniechowskiej; 
literacki J. Linkiewicz 
czyna opowieść”- 15.30 
kowie”; 16.C5 Renesans
nagrania

tajemnica mafii 
— fragm. ks ąż-

Lhovine’a

15.15 Rep. 
pt. „Mat- 
„Matysia- 
pianoli —

„Wszechnica rodzinna”:
1G.20

1G.40 Z

kwiatów, ponad 52 000 jedno­
rocznych oraz 45 000 krzewów 
i 10000 drzew. Każdego roku 
roślin jest więcej, bo też za­
potrzebowanie na nie jest 
większe. Co rusz przecież na 
Ratajach przybywa terenów 
zielonych. Część roślin sprze. 
daje się także innym odbior­
com, przede wszystkim spół­
dzielniom mieszkaniowym w 
Poznaniu i Wielkopolsce.

W związku z koniecznością 
zagospodarowania w tym toku 
na osiedlu Rataje blisko 15 
hektarów nowych obszarów, 
potrzeba znacznie więcej ma­
teriału roślinnego, niż w po­
przednich latach. Jeszcze nie­
dawno obsadzano tu rocznie 
od 6 do 8 hektarów, a w tjin 
roku prawie jeszcze raz tyle. 
Między innymi na górnym ta 
rasie Rataj zasadzi się 1385 
drzew i 28 250 krzewów liścia­
stych, 22 900 bylin rabatowych 
i 25 700 skalnych, 14 000 sztuk 
róż oraz 17 250 kwiatów sezo­
nowych. W przeważającej 
większości materiał ten dostar 
czy ogrodnictwo. Jedynie nie­
które gatunki kwiatów przede 
wszystkim cebulowe, zakupio­
ne zostaną u innych producen

obszarów. Kierownik tej ostai 
niej z wymienionych — Euge 
niusz Ratajczak, stwierdził, że 
o wszystko co rośnie na osie­
dlu, dbają także sarni miesz­
kańcy. Dzięki temu zniszcze­
nia w zieleni są niewielkie. W 
zeszłym roku np. społecznie 
przepracowano 80 500 godzin, 
w tym największy udział w 
porządkowaniu zieleni i sauze 
niu roślin mają szkoły m.
uczniowie Liceum Ogólno­
kształcącego nr 10 z ul. Wio­
ślarskiej i Technikum Samo­
chodowego na Ratajach. Z 
chwilą nas-tania sprzyjającej 
pogody przy odnawianiu i u- 
rządzaniu gazonów kwiato­
wych i trawników znów liczyc 
się będzie na pomoc mieszkań 
ców.

Osiedle Rataje niejednokrot 
nie już zdobywało w skali 
kraju i Wielkopolski przodu­
jące miejsce za piękne i ze

Andrzej Wajda jest nie 
tylko twórcą znakomitych 
filmów, ale także świetnym 
reżyserem teatralnym. Naj­
bardziej owocna teatralnie 
jest jego współpraca z zespo­
łem Teatru Starego w Krako­
wie. Jedną z bardziej znanjcn 
realizacji krakowskich. „Noc 
listopadowa” Stanisława Wy- 
soiańskiego obejrzymy w 
Poznaniu na scenie Teatru
Polskiego
le 13 i 14 bm. 
takli 16 j 19).

w sobotę i niedzie-
(początek spek-

smakiem zagosno darowana
wolne tereny. Do tych sukce­
sów w niemałym stopniu orz” 
czynią się Gospodarstwo Szkół 
karsko-Kwiaciarskie, pierwsze 
założone przy spółdzielni 
mieszkaniowej i jak na razie 
jedyne w kraju. Jego zorga­
nizowanie i ciągła rozbudowa 
(orciektwe sie tu tak^e bu­
dowę szk'arni) nie mi:a s:e 
więc z celem. Wszak w pełń' 
zasnokaia noUzeby najwi^k- 
szę^o os.^d^ Pozncn;a. fani

INFORMUJEMY
Dzisiaj: ® godz. 16 — spotkanie 

członkiń i podopiecznych Tereno 
wej Organizacji Einerytów PKP, 
Pożnań-Węzeł w Domu Kolejarza, 
ul. Marchlewskiego 142: 0 godz. 
16.30 — zebranie członków Związ­
ku Emerytów, Rencistów i Inwa­
lidów z dzielnic Stare Miasto. Je­
życe, Wilda. Nowe Miasto i daw
nego powiatu Poznań Domu
Drukarza, ul. Inżynierska 10; 
0 godz. 17 — zebranie koła 
ZEoWiD nr 6 — Starówka w Szko 
le Podstawowej nr 49. ul. Garba-
ry 82: O godz. 18 odczyt pt.

Wybitne to 
prezentowane 
powodzeniem 
Warszawskich

przedstawieni® 
było z wielkim 
za granicą i na 

Spotkaniach
Teatralnych. W spektaklu wy­
stępują świetni aktorzy Teatru 
Starego z Teresą Budzisz-Krzy 
żanowską i Janem Nowickim 
na czele. Autorem adaptacji, 
reżyserii i scenografii jest An­
drzej Wajda, kostiumy zapro­
jektowała Krystyna Zachwa­
towicz, muzykę skomponował 
Zygmuint Konieczny, (bran)

Premiera winoaradzka
„Wijunów“

Poznańska Spółdzielnia
Mieszkaniowa nawiązała sta­
łą współpracę z Teatrem No­
wym w Poznaniu. Umowa o 
współdziałaniu przewiduje 
m. in. specjalne premiery dla 
mieszkańców winogradzkich 
osiedli. Premiery te połączo­
ne są ze spotkaniami i dysku 
s;ą z realizatorami przedsta­
wień.

W środę 10 bm. o godz. 19 
w Teatrze Nowym odbędzie 
się winegradzka premiera „Wi 
junów” Teresy Lubkiewicz- 
Urbanowicz. Bilety rozprowa­
dza Osiedlowy Iłom Kultury 
„Pod Lipami”, szkoły osiedlo­
we. środowiskowe kluby „Swo 
jak” i klub seniora „Złota Je­
sień”. (bran)

tcw.
Tysiące roślin, w tym 

więcej kwiatów zasadzi 
także na już istniejących 
nach zielonych. Zajmują 
już 62 hektary. Wkrótce,

tere
one

..Badania nad Krakowem przed- 
lokacyjnym i rezerwaty archeolo 
giczne na terenie miasta”, ul. 
Wodna 27.
0 W Klubie MFiK. ul. Rataj- 

czaka 39, czynna jest wystawa 
malarska Danuty Muszyńskiej-Za 
morskiej,

® Poradnię Alergologiczna dla 
Dzieci majaca dotychczasową sie

Szczepienia dzieci

dzibę Wojewódzkim Zespole

tylko nadejdzie odpowiednia 
pora z ogrodnictwa na raba­
ty powędruje około 23 000 brał 
ków, a nieco później, w okre-
sie letnim Rataje ozdobi
ponad 40 000 innych rodzajów

Przychodni Specjalistycznych w 
Poznaniu ul. Słowackiego 8/10 — 
przeniesiono 1 marca br. do Woje 
wódzkiego Zespołu Specjalistycz­
nego Chorób Płuc i Gruźlicy w 
Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 62. 
Dzieci z terenu województwa po 
znańskiego i Poznania przyjmuje 
się codziennie w godz. od 7 do 
14 (z wyjątkiem sobót).

9 i lit bm. wykonywane będą 
we wszystkich poradniach dzie­
cięcych, żłobkach i domach ma­
łego dziecka na terenie Poznania 
podstawowe i przypominające 
szczepienia przeciwko chorobie 
Heinego-Medina. przy użyciu do­
ustnej szczepionki zawierające i 
wszystkie trzy typy wirusa w jed 
nej dawce.

kwiatów. Po 
sienią sadzić 
ne reśliny.

raz trzeci — je- 
się będzie ozdcb_

O zieleń na Ratajach z ra­
mienia Spółdzielni Mieszka­
niowej „Osiedle Młodych” tro 
szczą się pracownicy dwóch 
grup — Budowy Terenów Zie­
lonych oraz konserwacji tych

g; TEŁEWiZM 1

PROGRAM 1: 6 — TTR — Jęz. 
polski, 1. 10 — Leopold Staff: „Po 
ludnie” — „Nic mi świecie...”; 6.30 
— TTR — Matematyka, 1. 15: „Ob
liczenia procentowe”; 8
morza” — 
kratycznej

film fab. prod
„Zew 

Demo-
Republiki Wietnamu;

9 — Dla szkół — Język polski, dla 
kl. I lic. — Molier: „Świętoszek”;
10 — Dla szkół 
młodszych, kl.

Program dla naj
I—III:

żółte, zielone” (koL); 
szkół — Historia dlą kl, 
jaką Polskę”; 13.45 — 
Wskazówki metodyczne.

.Czerwone, 
12 — Dla 
. VIII; „O 
- TTR —

TTR — Botanika. 1. 14:
5; 14.30 
„Prze-

gląd statystyczny okrytonasien-

IG.40
16.30

,,Obiektyw”; 17
Dziennik (kol.);

w eikim i małym ekranie” (kol.)
17.20
18.10 
tezy

— Studio Telewizji Młodych; 
— Fakty — Opinie — Hipo-

18.49
świata” (kol.)

.Polska
19.20 —

i Dziennik (koL); 20.15 
sportowe (kol.); 20.25
minamy. 
„Trzecia 
„Mylne :

radzimy...”: 
granica”, ode.

w oczach 
Dobranoc 
Wiadom. 
„Przypo-
20.30 —
VII pt.

szlaki” — film ser. prod.
TVP (kol.); 21.25
ska” (kol.) 
(kol.): 22.25 
la”: 22.40 - 
(kol.).

22.10
.Świat i Pol-
— Dziennik

.Śpiewa jak Joa-
.Opera” odc. XI

P. Keller. — Związek Zawodowy 
Pracowników Handlu mą swą sie­
dzibę w Poznaniu, ul. Ratajczaka 
29.

0 Mamy w Luboniu tylko jed­
ną małą drogerię, która jest sła­
bo zaopatrzona w towary. Nawet 
po drobiazgi codziennego użytku 
jeździmy do Mosiny lub do Po- 
znwih. (846)

Szczepieniom podsta- 
w owym podlegają dzieci do 
7 roku życia, które nie były do­
tychczas w ogóle szczepione prze 
ciwko tej chorobie bib nie mają 
zakończonych pełnych szczepień 
podstawowych.
Szczepieniom przypo­

minającym podlegają dzieci 
do lat 7. które zakończyły przed 
rokiem bib wcześniej podstawowe 
szczepienia doustne (tzn. otrzyma 
ly trzy dawki szczepionki triwa- 
lentnej lub zostały zaszczepione 
podstawowo szczepionkami mono- 
walentnymi typu 1. II i Hl-gc).

Dzieci uczęszczające do przed­
szkoli i klas zerowych szkół pod 
stawowych powinny zgłosić sie do 
szczepień do właściwej ze wzgle 
du na miejsce zamieszkania po­
radni „D”.

Rodzice lub opiekunowie zeła- 
szaiącv się z dziećmi do szczepień 
zobowiązani sa przedłożyć w po-
radni książeczke zdrowia
dziecka z odnotowanymi wszyst­
kimi aktualnie wykonanymi szeze 
nieniami. (na)

Rekreacja «a
Politechnice Poznańskiej

cyklu: „Postawy i działanie” — 
komentarz Kajetana Kolanowskie 
go; 16.50 Radicexpress; 17 Gra ze 
spół Benona Hardego: 17.15 Aud. 
spoi.; 17.25 Magazyn spraw stu­
denckich; 17.50 Program stereof.; 
18.25 Naukowcy — rolnikom; 18.49 
W trosce o słowo i treść — Nasz 
język codzienny z udz. doc. dr. 
M. Jurkowskiego: 19 Człowiek —

PROGRAM 2: 16.05 — Jeżyk an­
gielski, 1. 21 — Kurs podstawowy;
16.40 .Ocalić od zapomnienia’
— „Obroną memu 
miastu” (kol.); 17.05
i film

drewnianemu 
— Malarstwo

Zygmunt Waliszewski i
Piotr Potworowski (kol.);
Teatr TV 
Czechow: 
oblicza...”

na Święcie 
„Te różne. 
(koL); 19

17.45 — 
Antoni

przeróżne

Społeczeństwo Ideologia

kop”; 19.10 — Telereklama;
— Dobranoc i Dziennik i

Główne kierunki przemian ekon., 
społecznych i ustrojowo-prawnych 
w okresie budowy rozwiniętego
społeczeństwa socjalistycznego;
19.15 Język angielski: 19.30 Studio 
stereo zaprasza; 22.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

20.15
20.25 
nata

Wiadomości sport. 
Wtorek melomana

.Teles- 
; 19.20 
(kol.); 
(kcL);
I So-

fortep. Sergiusza Prokofie-
wa; Laureaci Konkursu Chopinów
skiego Dan Atanasiii; Wizyta
u pp. Łętowskich; 21.25 — „24 go 
dżiny” (ko.l); 21.35 — „Wieczorni
goście’
— Język niemiecki,

franc. film fab.; 23.35
17.

Wiadomo, że pełna regeneracja sił po pracy umysłowej 
trwa stosunkowo długo, przy czym najlepszą jej formą jest 
wypoczynek czynny, zwłaszcza na świeżym powietrzu. Poli­
technika Poznańska oferuje swoim pracownikom szereg atrak­
cyjnych form spędzania wolnego czasu.

Można więc kilka razy w tygodniu popływać na basenach 
na Chwiałkowskiego i na Ratajach, do dyspozycji pracowni­
ków oddano kilka razy w tygodniu sale gimnastyczne, gdzie 
prowadzi się m. in. tak popularną od niedawna naukę gry 
w tenisa. Co niedzielę przed południem Ognisko TKKF przy 
PP organizuje w Lasku Golęcińskim bieg po zdrowie.

Działający przy Politechnice Akademicki Klub Górski 
„Halny” jest organizatorem wieloetapowego Rajdu Szlakami 
Przyrody Polskiej. Pierwszy etap rajdu, do Stęszewa odbvł 
się już w dniach 6 i 7 marca, następne, do Sierakowa, Orze­
chowa i Obornik odbędą się w czerwcu, październiku i listo­
padzie. Jedną z ciekawiej zapowiadających się atrakcji jest 
przewidziany na koniec marca Rajd Samcchcdowy.

Z myślą o letnich eskapadach rozpocznie się wkrótce do­
stępny zarówno dla pracowników jak i studentów kurs że­
glarski na stopnie sternika jachtowego i żeglarza. Imprezą, 
ściśle związaną z turystyką są eliminacje do 19 Festiwalu 
Studenckiej Piosenki Turystycznej, które odbyły się w klu­
bie studentów Politechniki „Agora”.

Poza wspomnianymi imprezami w okresie wiosennym od­
będzie się kilka turystycznych rajdów wydziałowych, stu­
denckich. Rozpoczęto też kwalifikację studentów na wiosen­
ne obozy, organizowane przez Studenckie Biuro Podróży „Al- 
matur”. Równocześnie Rada Oddziałowa Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego przy Politechnice Poznańskiej dysponuje 
atrakcyjnymi wczasami letnimi dla pracowników i ich ro­
dzin. (arna)GŁOS - 9 HI 1976


